
L'ei. liJB.ib. UXL2b AIMT 
nlatracja Xel ia3.4b, uL i w l r k 

(dawniej Karola) Kr. 2. 
Kedaktor i lego saajtoaca przyjmuje 

od godziny 1 do 1 po południu. 
W A J t U N K l P B E O T K B K A T Y l 

f JUE : nn ł JCKATA miejscowa • odbiera­
niem numerów w administracj i „Echa" 

A gr <jdnu*aanH> do dom4* 40 gr. 
Od da la 1 stycznia lJBi t . prenumerata 
zamiejscowa a przesyłka pasatowa wy­

nosi 3 si. GO gr. mi es. lub 7 at. kwart . 
(przy zapłacie n o r y ) 

Prenumerata saaranUsna i sł. 60 gr. 
Artykuły nadesłana baz oznaczenia ho­
norarium uważane sa sa bezpłatne 

Rękoplaów zarówno utytych lak 1 od­
rzuconych redakcja nia as 

Rok X. Nr. 75. Łódź. niedziela 18 marca 1934 r. 

^ N Y O G Ł O S Z E Ń . 
rzed tekstem t_ J. l-aza strona 40 g i . 

i w. m-m I lam s u . 6. tam. w tekście 
I gr_ nekrolcgl IB gr.. awyes. U gr. 
rona 10 łamów, drobne IU gr. za wy-

iz, dla poszukujacycn pracy u gr., 
najmniejsze ogtoazenk i.ZO g i , dis 
•zroboŁ 1 zł. Ogłoszeni, iwukolorowc 

i 50 pruu. d r o i e j : ogłoszenia zagranic* . 
ia t trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
głoszenia adwokatów ryczałtem 28 zł.— 
i a termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 

Największy w Polsce warsztat pracy 
zatrudniający 22 tysiące robotników 

zgłosił wniosek o nadzór sądowy. 

Niepewne lotnisko lodowe. 39 
Alarmujące wieści z obozowiska „Czeluskina". 

Katowice, 18.3. (od wł. kor.) W dniu 
Wczorajszym zarząd Wspólnoty Intere­
sów zgłosił wniosek do sądu w Katowi­
cach o wprowadzenie nad przedsię­
biorstwami Wspólnoty Interesów (Kato 
wieka S. A. dla górnictwa i hutnictwa i 
Górnośląskie zjednoczone huty „Królew 
ska I „Laura") 

nadzoru sądowego. 
Ten krok zarządu Wspólnoty Interesów 
— lak motywuje to zarząd Wspólnoty, 
"— wyniknął z konieczności "ocoodar-
Ccych wymienionych przeo; . .>iorstw 
I ma na celu osiągnięcie w tej drodze 

sanacji finansowej przedsiębiorstwa. 
Krok ten jest analogiczny do zgłoszone 
Ko w swoim czasie nadzoru nad hutą 
»Pokój", która dzięki pomocy sądu I o-
Mece władz państwowych osiągnęła 
zupełną sanację finansową i wróciła do 
normalnej pracy produkcyjne]. 

SPIS PRZEDSIĘBIORSTW. 
Katowice, 18.3. Podanie „Wspólnoty 

Interesów'' o udzielenie odroczenia w y 
Płat rozpatrzone zostanie przez sąd w 
Katowicach dnia 29 marca 1934 r. Fir­
my, które zgłosiły wniosek o nadzór 
sądowy, tworzą największy w Polsce 
koncern przedsiębiorstw, obejmujący 
buty Królewska, Laura. Batorego, Fal 
Va, Zgoda, Hubertus, Silesia. Zakłady 
Przetwórcze oraz kopalnie Dębleńsko, 
Mysłowice, Laura, Ferdynand , Flclnus 
Richter I Inne. 

Prezesem koncernu jest 
znany przemysłowiec niemiecki F. 

FHck, 
fodący prezesem rady nadzorcze), a 
r6wnocześnIe Jednym z głównych akcjo 
larjuszy przedsiębiorstw, wchodzących 
w skład tego koncernu. #> 

PASSYWA SPÓŁKI W Y N O S Z Ą 200 
MILJ . ZL. 

Katowice, 18,3 (od wł. kor.) Należy 
nadmienić, iż passywa spółki wynoszą 

200 mlljonów złotych, 
z czego należność! skarbu państwa się­
gają 40 mlljonów złotych, zaś kapitał 
zakładowy spółki oraz rezerwowy w y 
noszą 210 mlljonów złotych. 

Przedsiębiorstwo to było ostoją nie 

mieckiego separatyzmu gospodarczego 
na Śląsku i akcje Jego znajdują się cał 
kowicle w rękach niemieckich głównie 
Doutsche Drezdner Bank. W kopalniach 
koncernu pracuje. 

zgórą 22.000 robotników. 
Już choćby ze względu na tak wielki 
warsztat pracy sąd przychyli się do 
prośby o udzielenie nadzoru i wyzna­
czy nadzorców. 

Moskwa 18. 3. (teł. wł.) Lotnicy W o 
doplanów, Gołyszew I Doronin wystar­
towali wczoraj z Chabarowska do Za­
toki Opatrzności. Mają oni do przeby­
cia 

około 4000 kim. 

Do 13 lipca wszystkie samorządy miejskie 
będą odnowione. 

Warszawa, 18.3. Główne zaintereso 
wanle sfer rządowych dotyczy w tej 
chwili wyborów do rad miejskich w 
Warszawie 1 Łodzi. Wybory te rozpi­
sane zostaną 1 odbędą się wbrew pogło 
skom 

w terminie ustawowym, 
to znaczy w ciągu wiosny I począt 

kach lata, tak, że w dniu 13 lipca samo 
rządy miejskie na terenie całej Rzeczy 
pospolitej będą odnowione. 

Baronówna oszukała służącą. 
Poprawki na wekslu. 

przyczem nad Góramijabłonkowemi bę^ 
dą musieli lecieć na wysokości 200f 
mtr. Z obozu rozbitków „Czeluskina* 
donoszą, że wskutek pcknlęcia lodów 
oderwała się niewielka część lotniska 
co może utrudnić akcję ratunkową. 

Posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów. 
Warszawa, 18.3. W sobotę, dn. 17 

marca odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa rady ministrów Janusza Je 
drzejewicza posiedzienle komitetu eko­
nomicznego ministrów, na którem po 
złożeniu przez ministra rolnictwa i re­
form rolnych sprawozdania o przebie­
gu akcji flnansowo-rolne] w ostatnim o-
kresle, ustalono terminarz prac, zmie­
rzających do ściślejszego zespolenia 
i koordynacji tej akcji. 

W dalszym ciągu komitet ekonomicz 
ny uchwalił dodatkowe kredyty na fi­
nansowanie 
budownictwa mieszkaniowego w roku 

1934 
na sumę 10 mlljonów złotych. W tem 
na drobne budownictwo mieszkaniowe 
preliminuje się dodatkowo 6 mlljonów 

Warszawa, 18.3. Do warszawskiego 
urzędu śledczego wpłynęło sensacyjne 
doniesienie. Służąca Anna Tokarska o-
skarżyła o oszustwo na kwotę 2,800 zł. 
Elżbietę Joyce—Kowalską, z domu ba­
ronównę de Puget Puszet. 

Dochodzenia wykazały, że w roku 
1932 p. Joyce Kowalska 

pożyczyła od służące] 2,800 zł. 
wystawiając wzamlan weksel z żyrem 
swej matki baronowe] Puget Puszet. — 
Ody w. r. 1933 Tokarska zwróciła się 
do p. Kowalskiej o wykupienie weksla 

Nowa powieś. Anastazji Drewnowskiej. 
Już w najbliższym czasie ukaże się na 
łamach „Echa' nowa powieść znakom! 
te] pisarki Anastazji Drewnowskie] p. t. 

ta wyzyskując zaufanie służące] p rze ­
kreśliła na wekslu datę 1933 I wpisała 
na to miejsce datę 1934. Służąca czeka­
ła cierpliwie i w tym roku zwróciła się 
do p. Kowalskie] po pieniądze. P. Ko­
walska odmówlia wykupienia weksla 
tłumacząc, że przez skreślenie daty na 
wekslu został on unieważniony. 
Przeciw p. Kowalskiej wszczęto śledz­
two. ' T ' 1 

zaś domów o przeważającej ilości in;c 
szkań małych — dodatkowo jeden mil­
ion złotych. 

Minister komunikacji złożył spra­
wozdanie z bieżącej polftykl taryfowe], 
towarowe] i osobowe] oraz przedsta­
wi ł sprawy, dotyczące zamówień 

na tabor kolejowy. 
Jednocześnie uchwalono szereg 

wniosków w sprawie całokształtu poli­
tyki komunikacyjne]. 

Dodatkowo uchwalono zwiększenie 
Ilości żyta, przeznaczonego dla ludno­
ści wiejskie] na pomoc za odpracowa­
nie z 30 tys. tonu do 50 tys. tonu. 

Wreszcie na posiedzeniu wysłucha­
no sprawozdania ministra przemysłu 
i handlu w sprawie prac nad noweliza­
cją prawa akcyjnego oraz powzięto 

w « - « . , * , n . a w a a r ^ y j n e g o o r a z powzięto 
złotych, na wykończenie domów bloko wniosek w sprawie reorganizacji 
wych dodatkowo 3 miljony, na remont I lutu eksportowego. 

Wstrząsa m scena na Gople. 
Tragiczna przejaźdźKa KajaKiem. 

Zwycięstwo załogi Cambridge 
w wyścigu wioślarskim. 

Londyn, 18.3. Doroczny wyścig wio | ge, która pobiła załogę Oxfordu o 4 
*'arskl ósemek uniwersyteckich zakon- 1 ćwierć długości w rekordowym cza-
*t,y\ się zwycięstwem załogi Cambrid-1 sie 18 min. 3 sek. 

KRZYK W KOTŁOWNI. 
Straszny wypadek robotnika. B f l 

buch ognia, który wielkim płomieniem 
bryznął przez otwór paleniska prosto 

w twarz Jagusiaka. 
Nieszczęśliwy palacz odniósł straszne 
obrażenia twarzy, klatki piersiowe] i 
rąk, przyczem zachodzi o b a w że Ja-
guslak postrada wzrok. W r .te cięż 
kim odwieziono go do szpitala 

Pabjanice, dnia 18.3. W fabryce fir 
JV „Pabjanka" przy ul. Mariańskie] 
rjaj miejsce straszny wypadek. W 
si łowni fabryki pracował w charakte-
r*e palacza robotnik Jaguslak Antoni, 
w a ł y mieszkaniec Pabianic. 

W dniu onegdajszym, podczas wrzu 
^nla węgla do paleniska, nastąpił wy-

Samochód zmiażdżył tragarza 
Szoferów aresztowano. 

S p r a w c y n a p a d u 
na prof. Handelsmana 

osadzeni w areszcie śledczym. 
Warszawa, 18,3. W związku z pobi­

ciem profesora Uniwersytetu Warszaw 
skiego Marcelego Handelsmana wczo­
raj w nocy aresztowano sześciu spraw 
ców. których nazwiska są następujące: 
, Dzlarmaga Zygmunt, Sobolewski 
Franciszek, Dzięgiclewskl Leonard, 
Rutkowski Jerzy, wszyscy studenci U-
niwersytetu Warszawskiego. Ponadto 
słuchacz Wyższe] Szkoły Dzjennikai-
sklej Tadeusz Łukaszewicz 1 bezrobot­
ny biurallsta, Edmund Janiec. 

Wszystkich osadzono w areszcie 
śledczym. 

PODJECIE PRAC P O Ś W I Ę T A C H . 
Warszawa 18. 3. 
Przerwa w wykładach na Uniwersy 

tecle Warszawskim potrwa do końca 
trymestru. Podjęcie prac nastąpi po 
świętach. 

Inowrocław, 18.3. Tegoroczny sezon 
sportów wodnych rozpoczął się na 
Gople pod tragicznym znakiem. 

W czasie przejażdżki treningowe] 
kajakiem wywrócil i się na środku Go-
pła dwaj członkowie S. M. P. z Rzepo 
wą^Jj jz^JEMekiSJk^J^zef^^ 

Zgodna para małżeńska. 
Odeszła jednocześnie w zaświa ty . 

Warszawa, 18,3. Zagadkowy wypa­
dek samobójstwa wydarzył się nocy 
wczorajsze] w Pruszkowie, przy ulicy 
3-go Maja nr. 120. W wynajętym przez 
trzema dniami pokoju popełnili samobó] 
stwo przez otrucie się 

nieznaną trucizną 
małżonkowie Władysław I .Maria Cza-
berscy. 

Gdy wypadek spostrzeżono, wszel­
ka pomoc okazała się Już spóźniona. 
Czaberscy zamieszkali ostatnio War 
szawie przy ul. Brzozowej nr. 20. — 
Przypuszczalną przyczyną wspólnego 
samobójstwa byt brak środków do ży­
cia. 

Blelaslk płynął kilkadziesiąt metrów, 
lecz w pewne] chwili uległ atakowi I 

począł tonąć. 
Kolega Jego Balcerzak ostatkiem sil 

popłynął w kierunku tonącego, lecz 
awłoki lego na powierzchnię Już nie 
wypłynęły. Wyczerpany Balcerzak do 
tarł do brzegu pod majętnością Gocano 
wo, skąd napół przytomny dowlókł się 
do szosy, gdzie znalazł go mistrz rzeź 
nlcki Józef Gutorskl z Kruszwicy ! od 
wiózł wozem do domu rodziców. 

Natychmiast wszczęte poszukiwania 
za zwłokami Blelasika nle_ dały dotąd 
rezultatu. 

S p a c e r 
m a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o . 
Warszawa 18. 3. 

W dniu wczorajszym marszałek Pił­
sudski korzystając z piękne] pogody od 
był w godzinach popołudniowych pie­
szą wędrówkę z inspektoratu armii do 
pałacu Belwedersklego. W czasie spa­
ceru marszałek Piłsudski pozwolił do­
konać zdjęć fotograficznych. 

Zdobywcy trzeciej serii nagród 
P a t r z s t r o n a 2 - g a . 

Żałobna defilada rycerzy św. Floriana. 
Szczątki ś.p. d-ra Alfreda Grohmana spoczęły w grobowca rodzinnym. 

Łódz, 18. 3. _ Pogrzeb ś. p. Alfreda spoczywała trumna ze szczątkami i . p. 
Grohmuna, wieloletniego lpmendanOa dr. Alfreda Grohmana. Tuż za trumną 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej postępowała wdowa po zmarłym pod-
miał charakter niezwykle poważny i u- trzymywana przez syna — adiutanta ś. p. 
» - ~ ~ . . . . . . * . . [ 1: — i . ł i . : M L V n A A i n , : n > l . . * \ H j „ \ i r i n « . . . * 

Tomaszów Mazowiecki 18. 2. 
j . Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w y 
Jffzył się w mieście tragiczny wypadek 
j j c ą Warszawską, popychając przed so 

S z c z u r y 
^ M y s z y 

O R W I i N 

0RWIN 
Jedyny Prawdziwie 
Skuteczny Środek 
Żądać Wszędzie 
Lab. Chem. J . Srocsvń 
akt i S k a W a r a z a w a , 

Śląski * * ! * * . l\% 

bą wózek z meblami szedł tragarz Lin-
dner, 

roczysty. Ulice, któremi przeciągał kon­
dukt zaległy nieprzejrzane tłumy. 

Pogrzeb wyruszył z domu żałoby o 
godzinie 2 i pół popołudniu. N ą czele 
pochodu postępowali trzej kapłani ob­
rządku ewangelickiego, dalej delegacje 
cechów i oiganizacyj rzemieślniczych z 

W pewnym momencie z ulicy św. .Jiesursą" na czele, Związek Rezerwi-
t n n l p o n u , v ! n n k n ł n . . i . j . x . : - ł i . . . „ j j . : . v < 7 _ i . j . P i Antoniego wyjechało naładowane to­

warem ciężarowe auto Spółdzielni Spo­
żywców „Społem" z Radomia 

idące w kierunku Lodzi. 
Tragarz nie usłyszał sygnału, nato­

miast szofer wyjeżdżając w zakrętu i 
do tego ze znacznej pochyłości nie zdo 
łał już zatrzymać auta, które całym pę 
dem wjechało na tragarza 

miażdżąc go formalnie kołami. 
Meble zostały rozrzucone siłą zde­

rzenia na całą szerokość ulicy. Zabite­
go Lindnera odwieziono do kostnicy Szo 
ferzy zostali zatrzymani przez 
kJÓFa tutfwad*! dnehodzenii. 

stów, oddział przy Zakładach Przemysło 
wych Scheiblera i Grohmana, delegacje 
organizacyj i stowarzyszeń społecznych, 
pracownicy firmy, personel biurowy, dy 
rekcja, majstrowie i delegacje robotni­
ków z poszczególnych oddziałów pod do 
wództwem p. Eiscnbrauna. 

Na czele oddziałów strażackich znaj­
dowały się delegacje 

poszczególnych straży ogniowych 
z terenu całego kraju, dalej oddziały 
łódzkie ochotnicze, stałe i oddziały fa­
bryczne. 

Za niemi dopiero jechał wolno, zaprze 
żony w cztery konie rekwizytowy wóz 

^ c ł r ażacki . a na nim w noueudzi kwiatów 

^ — t — — - - Ł- -

dr. Alfreda Grohmana, brat zmarłego p. 
Henryk Grohman, najbliższa rodzina, ro 
dżiny najpoważniejszych przemysłowców 
łódzkich, przedstawiciele władz z p. w l 
cewojewodą Potockim i wicestarostą Ko 
sickim na czele i t. d. 

Ulice: Targowa, Główna, Sienkiewi­
cza, Przejazd, Piotrkowska, ll"go Listo­
pada i Cmentarna wzdłuż których prze­
ciągał kondukt żałobny były oświetlo­
ne latarniami przybranemi kirem. 

Na Placu Wolności ze stopni specjał 
nie wzniesionej trybuny przemówił ko­
misarz rządowy Magistratu m. Łodzi in i . 
Wojewódzki. W krótkich, lecz dobitnych 
słowach scharakteryzował On świetlaną 
postać ś. p. dr. Alfreda Grohmana, a w 
końcu przemówienia, imieniem społe­
czeństwa łódzkiego i zarządu ra. Łodzi 
złożył szczątkom zmarłego wyrazy czci 
i szacunku. 

Około godz. 6 popołudniu kondukt 
żałobny zatrzymał się przed cmentarzem 
- c u u n n y z a t r z y m a * s i ę p r z e a c m e n t a r z e m ^ 

eaanjfclipkłtn. Nad mpaJU i , a. dj. Ą U J ^ I 

{reda Grohmana 
wygłoszono szereg przemówień. 

Między innemi przemawiali pastorowie. 
Kotula, Loefler i Lipski, poseł Wołczyn-
ski, wicewojewoda warszawski p. God 
lewski — imieniem Zarządu Głównego 
Związku Straży Pożarnych Rzeczypospo 
litej, notarjusz Rźewski, inż. Michelis w 
imieniu polskiej YMCA. i dr. Mogilnicki 
— imieniem Rady Nadzorczej szpitala 
dziecięcego Anny— Marji. 

O godzinie 7 wieczorem zwłoki i, p. 
dr. Alfreda Grohmana spoczęły w gro-
bewcu rodzinnym. 

DŹWIĘKOWY 7 A C H F T A 
K I N O - T E A T R * M V I 1 ^ ^ Z g i e r s k a 26 

Najnowszy polski film dźwiękowy p. t.: 
,.12 KRZESEŁ" 

komedia w roli głównej Vlasta Burian, 
Zula Pogorzelska i Adolf Dymsza. 
Potężny erotyczny dramat p. t.: 

„BIAŁA ODALISKA" 
w roli głównej niezrównany Jose Mojlca. 
Następny program „Wielka Grzeszni­

ca". 
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N 
Y ajmilaza i 

aj\vrselsza zabawa 
aj większy i najlepszy program 
a,taniej tylko w 

V a r l e t e -
O a n c i n g u P P 

N a r u t o w i c z a 2 0 . T e l 

T A B A W N" 
1 5 0 . 6 6 , 1 5 4 - 6 0 

Dziś zmiana programu od 9 w. do rana. 
O d 5 — 9 wiecz. 

C e n y k u c h n i o b n i ż o n e . 

Kabaret. „Five" — Dancing 
Konsumcja 80 «fr. z obsługą. 

P r z e b o j o w y p r o g r a m a t r a k c y j n y . 

Występy 
artystyczne Galjiiieiy 

N O W O Ś C I A U T O M A T - B R O W N I N G 
6-at* mm. adzaaozaay aa wystawie teehntr ine, wyrzucajrey sam f t l i y »J wyatriale, patent 
roau VW4 automat. >y»t .Strzała" atiseleiąey co celu ir eialowemi kulkami lu . i rutam 
dii ptactwa, pie.« ote okayd wany, I.I.IMI, za<.«*ai« zupt ło* bazpieci. oeoi iaU, huk ogły. 
• • • f a l C«sM tylko zł 6 95 2 astuki 1 2 5 0 , IC-cio u r i . zł. 22 — Setka kul l i t 5) j r . 
Szesotaeike, do ciytzezeoia lufy dodajemy bezpłatni*. Poiwoleiai* niepotrzebne. Wysyłamy 
ta a-heienem •oert. Koszty orzeiył<c opłaea kupuąey. A^teaowtc: G e n P r z a d a t a w -
o * P o l a U ej ł W . <- . C < U * a k „ S T R Z A Ł A " , W A H S Z A w A — n i . D r . Z a m e n h o ­
f a 12, v ddz- S E B a c s n o a ć I Tylża s naszej f i r ny m . żna sprowa .x*ć czarne prawdzi­

wa automatyozoe browningi wyrzucajact y l z y po wystrzale. 
U l a a k l * p ó w spec ja lne r a b a t y . 

Szczęśliwi zdobywcy nagród 
trzeciej serji 

Czwar ta seria nagród 
za uważne czy tonie I 

Słowo z umyślnym błędem (cy frą) na 4 stronie wyciąć i zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 

Śmierć kobiety pod samochodem. 
Kronika Pogotowia R a t u r t K o w e g o 

Premie za uważne czytanie w trze­
cimi serji naszego konkursu przypadły 
w udziale następującym Czytelnikom 
.Echa": 

Pierwszą nagrodę w kwocie 25 zło 
tych otrzyma! p. Steian Ogłaska ulica 
Krucza 6, m. 62. 

Drugą nagrodę w kwocie 20 złotych 
otrzymała p. Melona Domagalska ulica 
(-go Sierpnia 68. 

Trzecią nagrodę w kwocie 15 zło­
tych otrzymała p. Marla Grzelakówna, 
Wapienna 29. 
Czwartą nagrodę w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. Stanisław Kasy (Kęsy), ul. 
Napiórkowskiego 19, m. 22. 

Piąta nagroda w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. Stefan Jóźwia. iiiazlewi-
eza 20. 

Szóstą nagrodę w kwocie 5 złotych 
otrzymała p. Jadwiga Piotrowicz, Naru 
towicza 65. 

J E D Y N Y P f t Z Y J A C i e L 
K T Ó K Y N 1 Q D Y N I K Z A W O D Z I 
T O O R Y G I N A L N E 

^̂ AffliŜ  

Siódmą nagrodę w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. M. Zurw, Dowborczyków 
Nr. 26. 

ósmą nagrodę, w kwocie 5 złotych 
otrzymała p. Zofja Pietruszewska, fa­
bryka Schloeserowska, Gęslce Nr. 39. 

Dziewiątą nagrodę w kwocie 5 zło-* 
tych otrzymał p. W . Lazar, Zgierz ul. 
3-go Maja 63. 

Dziesiątą nagrodę w kwocie 5 zło­
tych otrzymał p. Jan Półtoranos, Pabja 
ulce. Poprzeczna 23. 

Jedenastą nagrodę w kwocie 5 zło 
tych otrzymał p. S. Bernatowicz, ulica 
Główna 62, m. 110. 

Po wypłatę nagród można zgłaszać 
się w administracji „Echa" przy ulicy 
Żwirki 2 lub fil}! przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 11, począwszy od poniedziałku mię 
dzy godzinami 16 do 19.. 

O D P O W I E D Z I REDAKCJI 
P. Dnbilo-owa. Przydział nagród 

za uważne czytanie odbywa się drogą 
wyciągania kopert wzgl. pocztówek ze 
stosów przez komisję redakcyjną. Od­
grywa tu rolę wyłącznie przypadek. 
Pracownicy redakcji, administracji wzgl 
personel techniczny ani ich rodziny w 
konkursie udziału brać nie mogą. 

Łódź, 18. 3. — W dniu wczorajszym, 
około godz. 7 wieczorem przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Andrzeja wydarzył 
się tragiczny wypadek. Pod koła przejeż 
dżająceji&o samochodu wpadła przecho­
dząca przez jezdnie 

kobieta w starszym w ieku. 
Nieznajoma została uderzona błotn ik iem 
w głowę. Ofiara wypadku zmarła przed 
przybyciem lekarza miejskiego pogoto­
wia ratunkowego. 

Zwłok i kobiety, nazwiska której nara 
zie nieustalono, przewiezione zostały do 
prosektorjum miejskiego przy ul icy Łą­
kowej . 

Szofer samochodu został zatrzymany 
do czasu przeprowadzenia dochodzenia. 

W mieszkaniu wlasnem przy ul icy 
Żeromskiego 60 w celach samobójczych 
puderżnął sobie gardło brzytwą 61-letni 
Stanisław Niewinowski . Denat zmarł 
zmarł przed przybyciem lekarza mie; -
skiego pogotowia ratunkowego. Zwłok i 
samobójcy zabezpieczone zostały przez 
policje. Przyczyny samobójstwa narazle 
nieustalcno. 

Na ul icy Legjonów (Zielonej) została 
najechana przez tramwaj Hnji Nr . 17 
Aleksandra Kreczmanka, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Kreczmanka od­
niosła ogólne ciężkie "bra ien ia ciała. Po 
gotowie ratunkowe przewiozło ofiarę 
wypadku do szpitala. 

Nr. 2 zdobył pierwszą nagrodę! 
Wynik konkursu na najpiękniejsze nóżki. 
W dniu wczorajszym specjalna ko-

: tni.sja złożona z przedstawicieli redak­
cji „Echa" i dyrekcji kina „Casina" do 

•konała obliczenia kuponów, nadesła-
. nych na „Konkurs na najpiękniejsze nóż 

> Największa ilość głosów padła na 
rastepujące numery: 

""1291 głosów na Nr. 2; 987 głosów 
na Nr. 2 1 ; 703 głosy na Nr. 16; 521 gło 
sów na Nr. 15; 419 głosów na Nr. 20: 
407 głosów na Nr. 17; 382 głosy na Nr. 
18; 154 głosy na Nr. 1. 

Wobec powyższego przyznano: 
1 nagrodę p. Zofjl L. (Nr. 2) w posta 

ci 25 bezpłatnych biletów do „Casina": 

2 nagrodę p. „Duśce" (Nr. 21) — 15 bi­
letów i 3 nagrodę p. Zofji Wilczyńskiej 
(Nr. 16) — 10 biletów. 

5 nagród pocieszenia w postać! 2 
bezpłatnych biletów otrzymały „Sttkro 
tka" (Nr. 15), „Nanette" (Nr. 20); „Jasia: 
(Nr. 17); „Art" (Nr. 18); p. B. Kr. (Nr. 
1), Rozdanie nagród nastąpi dziś, t. j . 
w niedzielę, 18 b.m. punktualnie o g. 9 
wieczorem w dyrekcji kina „Casino"— 
Piotrkowska 67. 

U W A G A ! Dyrekcja „Casina"* dokła­
da starań aby właścicielki nagrodzo­
nych nóżek przy rozdawnictwie nagród 
zdemaskować. 

D O S T R Z E Ż E N I E ! ! ! 

N A J W I Ę K S Z A WYGRANA OBECNEJ L0TERJI 

I I 2 0 0 . 0 0 0 S . ™ 
I Zł. 1 S . O O O na Nr. 84599 

padły znów w ostatnim dniu ciągnienia w największej 
i najszczęśliwszej kolekturze w Polsce 

J . W O L A N Ó W 
Łódź. Piotrkowska 11 i 72. Pabianice. Plac Dąbrowskiego 3. 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

200 weteranów pracy 
otrzymało emerytury. 

PIĘKNY BIUST 
dzięki użyciu paryskiego tli-
ksiiu „IDEAŁ" (itcer ta prof 
Dr. Dobo t) I o E A L daje 
pierwszorzędne zadzivia ące 
wyniki przy zamku chorób 
1 wyro, względnie nierozwi-
nięciu bi-i - tu. nsdaiąe opł 
daącym pitrsora w en»« 
krótkiego czasu lędrność i 
elastyczność 18-letniei dzie­
wicy, „idcal" wypióbowamy 
pr/cz stawia lekarki, wyra-

taiąee się o "im z peinem uznaniem. Cena 
zt. 2.tO. podwómy oakiet karać. it. 3.50. Wy­
syłka dyskretna. Speeialna oferta. Kto erze-
Sit w ciągu 3 dni wycinek n n e szego og o-
sienia z zamówieniem, otrzyma 20 '/o rabatu 
na mały i 3t/°/o aa duły pakiet. 

D r Nic. K a m e n y , C iaazyn , skrytka 
pocztowa 1C0'927 

Zdarzeń.a i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

Donoszą z Cordoby, że w tamtejsze* 
więzieniu rozpoczęło strajk głodowy 
200 więźniów, wśród których znajdują 
się i kobiety. 

(—) Prcmjer Dollfuss udał się wczo* 
raj samolotem z Rzymu do Neapolu, 
skąd wyruszył samochodem do PompsŁ 
Po zwiedzeniu Pompei Dollfuss powró­
cił w południe do Rzymu. 

• 

I 
/ ł f t t f t UIZUTłiKj^ - > K Ł ł U J 
b a U l U lombardów* kupuj* • 

najwyższe e o n y /.akta I Jubilera 
J. Fijałko, fiotrkoiwstt 

. S i l ) 
pian 

ki 
• 7 

T y l k o 
tyczne 

• n a s z . f i rmy można sprowadzić czarne prawdziwa ai 
browning wyrzucająca g i l i y po wystrzale. 

M U w t / U O l AUTOMAT . BBOWimrO 4-CIO M M . 
wyrzucający sam f l i z y po wystrza le , 

strzelający do celu metaloweml k u l k a m i lub arutem d o ptactwa 
pi»luue oksydowany, plaski , zapewnia zupełnie oezplecz. osobista 
buk ogłuszający. Cena ty lko Z l . 7.46, S szt. 14.16. Setka kul 8.66. 
Szczoteczko do czyszczenia lufy dodajemy darmo. Pozwolenie niepo­

trzebne. W y s y ł a m y za zalicz, pocztów, Icopzty p rzesy łk i opłaca kupujący. 
FABR. BR. „PERFECTWATCH" - WARSZAWA. Skrzynka poczt. 808-F 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y na r n p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 

Specjalne lecznicze gumowe bandaie 
ortopedyczne moje] metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE­
RACJI najniebezpieczniejsze i najstarsze 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn, kobiet 
i dzieci 

OBNIŻENIE /OŁADKA I JELIT usu­
wani przez założenie specjalnych indywi­
dualnie dopasowanych bandaży brzusz­
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO­
SŁUPA (OARBY)!! Lecznicze eorssty or­
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
NA GRU2lJ.CE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI 
Specjalny zakład dla leczniczej ortoped]! 

Spec. ortoped. O. Peirykiewicz ze Lwowsi 
ŁAdi. ul. Piramowicza Nr. • (front parter). Telefon: 177—09 (tuż przy dworcu Łódź— 
i wata: Osobiste stawienie się chorych konieczne (w Zgierzu, ul. Słowackiego Nr. 2 1 Nr. 

4 własne domy). 

Pabjanice dnia 18 2. 
Jak się dowiadujemy; na I podstawie 

rozporządzenia o' weteranach pracy z 
dnia 28 marca 1933 roku Art. 3 0 2 . Ubez-
pieczalnia Społeczna w Pabianicach 
przyznała prawo do pobierania renty 
starczej 

200 weteranom pracy, 
którzy ukończyli 66 lat życia i wykaza 
ii się świadectwem przepracowania 
przynajmniej 4 lat w jakimkolwiek za­
kładzie pracy w okresie od 1920 do 
1927 roku. Starcom wypłacono już pier 
wsze zasiłki w wysokości 20 złotych 

i za pierwszy miesiąc. 

REORGANIZACJA BIUR UBEZPIE-
CZALNI SPOŁECZNEJ. 

Pabianice, dnia 18. 2. 
W najbliższym czasie nastąpi na te­

renie Pabjanic reorganizacja wszyst­
kich biur Ubezpieczalni Społecznej. O-
becnie istnienie 3 działy ubezpieczalni w 
3 różnych punktach miasta: przy ul. 
Zamkowej. Puławskiego i Rocha, 
Wszystkie te działy pomieszczone bę­
dą w jednym 

nowowybudowanym budynku 
Drzy ul. Kościuszki, który jest własno­
ścią J. Gutstadta. Przy ul. Rocha 8 po­
zostanie jedynie dział lekarski, zaś 

Wł. S Z Y M A Ń S K I 
Jubi ler — Zegarmlatre. G ł ó w n a 41. 

Poleca zegary, zegarki, biżuterję, obrączki ślub­
na i platery. — Wszelkie reparacja wykonuje 

solidnie i tanio. 

wszystkie pozostałe działy, jak ubezpie 
czeniowy, obrachunkowy bućttalterja, 
kasa etc — znajdą się w jednym gma­
chu. 

Będzie to wielkie udogodnienie dla 
ubezpieczonych. 

O ż y w i e n i e w ł ó d z k i m p r z e ­
m y ś l e p o ń c z o s z n i c z y m . 

W przemyśle pończoszniczym odczuwa sie 
iuż ożywienie przedsezonowe Fabryki czyuia 
przygotowania do zwieszenia produkcji.. 

Poważniejsze zamówienia. zaczynają juz na­
pływać od większych fum. Miedzy lnneml po 
wszechną uwagę budzi zamówienie Polskiel 
Spółki Obuwia Bata, która zamówiła w ostat­
nich dniach około pól miljona par pończoch w 
Łodzi. Zamówienia te zapewniają niektórym 
tabtykom pracę na dtulzy przeciąg czasu. 

Jak nas informują, firma Bata poświęca obec 
nie pończochom d/użn uwagi i zamierza w 
swych sklepach doprowadzić do doskonałości 
obsługę klienteli na wzór wielkich przedsię­
biorstw światowych. 

OTOMANF skrzynkową, tapczan, leżankę. 
krzesła dębowe, robota solidna, tanio sprze­
dam, Kilińskiego 150, Praeżdzleokł. 

DO WYNAJĘCIA 7 garaży nadających sie na 
magazyny prey ul. Rzgowskiej 85. Wiadomość 
u dozorcy. 

SPR7EDAM tanio otomanę pluszową, to. Kru­
cza Nr. 4, m. 13. 

POSZUKUJE praktykantkl do sklepu spożyw­
czego, sieroty chrześcijanki. Oferty pod 
„Sklep". 
TAŃCÓW nowoczesnych udziela prywatnie 
znany nauczyciel Henrykowskl. Ceny zniżone, 
Gdańska 9. tel. 166-93. 

M - M 

Fabryka tkanin i ogrodzeń 
diuc i aych 

Mateuaz M I K O Ł A J C Z Y K 
Łodi, al. Kilińskiego 167. 

Tal. 191-85. 
Doitarctam , o i.płatne offr .dia.ta 
webudiąao w B . k r .a wiieToeb s ł . -
t . k drucianych. C y ni,ku. 

Do a i d tramwajami 4, 17, 0. 

DO SPRZEDANIA otomana tapczan, 6 krze­
seł kryte skórą, leżanki, robota solidna. 11-go 
Listopada 26, tapicer. 

MASZYNĘ b. dobrze szyjącą sprzedam za zło~ 
tych 75. Bałucki.Rynek 9, m. 1. 

NAJLFPSZE obiady tylko w „Goplanie". Za­
chodnia Nr. 39. Kuchnia polska. 

Z A K Ł A D C s . łaf 1 , zawiadamia Se. Klientelę, iż 
K R A W I E C K I • '••B I s U p t ł y i t zakład soata l pr iantea<oay 

z ul. Piotrkowskiej 291 na ul. P I O T R K O W S K Ą 1 6 3 . 
Zamówienia przyjmuje z powierzonych materjałów. Wykonanie pierwszo­

rzędne pg ostatnich modeli. Ceny niskie. 

M E T R O 
P R Z E J A Z D 2 . 

Ceny mieisc: I seans 54 1 I5 gr. nast. 
111 m. 85 er„ i i m. 10J I m. 1.30. 

Dziś po raz ostatni ! I-szy austrjacki f i lm w Polsce ! 
Mówiony 1 śpiewany po nieanieeku I — djalskt wiedeński — 

W roi. tfł. A l f r e d P icaver , N o r * 
G r a g o r , SzOxe S z a k a l i 

Nadprogram : Tygodnik dźwiękowy. 
Pasie-partout nieważne. PRZYSODA na LIDO R D R I f l 

Jutr. premier.: „SZtÛ OWa 8̂ 8118' wytwórni Sowkino 
— Moskwa. 

G Ł O W N A 1. 
Ceny triefse: I seans 54 I 85 gr. natt 
I I I m 54 gr.. I I m 85 gr. I sn. — 10V, 

POTRZEBNY chłopiec do praktyki krawieckiej. 
Zgłaszać się z rodzicami, Abramowskiego 3>' 
Kamińsk i. 

MIESZKANIA we wzystkich punktach miasti 
pośredniczy najkorzystnitj 1 najprędzel tytki 
..Pośrednik", Andrzeja 13, m. 14̂  

BEZ ODSTĘPNEGO pokój z kuchnią I Z P° 
koie z kuchnią w ogrodzie, I piętro da wyns* 
Jęcia AI. I Maja 91. m 

PŁYTY gramofonowe 65 gr. Najnowsze prsebo 
Je zł. 1.45 oraz zamiana płyt Jak również wT 
pożyczamy płyty. Chronometre. ul. Piotrków* 
ska 116. 

WIELKOPOLSKA insrytucia porzuku.e natych 
miast 4 panów. Wymagamy wykształcenia śrs 
dniego i dobrej prezontocjl. Reflektancl. kt<!>TVm 

zależy na dobrze płatnej, stałej pracy zeclicS 
się zgłosić do Kierownika biura, przy ul. An­
drzeja 11. wejście przez podwórze, II p., Irortt 
w poniedziałek i wtorek, w godz. 11 — t * 
3 — 5. 
ROWERY wyścigowe z. części B. S. A. wyko­
nywam na zaniAwtsniirztimltftiiam stare mode­
le na model 1934 r. , 'reparuje, emaliowanie V 
niklowanie oraz wyrób ram i wideł balono­
wych, specalny rabat dla klubów kolarskich 
oraz dla kupców i mechaników. Łódź, Bałucki 
Rynek 9, telefon 113-99. Rędgja. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędn koifl 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrków* 
ska 37 w podwórzu. ^ 
W Y T W Ó R N I A mebli Szczepana BernaC 
kiego przeniesiona została na ul. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzaju 
meble od skromnych do najwykwlntnW 
szych. Ceny niskie. Wszelka zamiana^ 

MEBLE, syp;alnlc, brzoza, róża. pirarni 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
1 t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16-
tel. 2,31 - 80. ^ 

BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do spo 
żywcy. Słynne łowickie pierniki. daW 
niej PROCHNAU. poleca, Przetwórnią 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki l5< 
Wysyłamy paczki pocztą od 5-ciu zło­
tych. -

POSIADACZE R O W E R Ó W JI! Uwa­
ga: Czas odświeżyć Wasze stalowe nr 
maki. Dla wygody Waszej otworzyłem 
przy Bałuckim Rynku Nr. 8 sklep soof 
towy zaopatrzony w części dla rowe' 
rów i t. p. Przyjmuje wszelkie repera­
cje przeróbki na balony, zamiany i ni' 
klowanie. L E O P O L D T A L E R teL 150 
~ 42. ^ 

STANISŁAW Gaik r. 1905 z Osieczna 
gm. Widawa zgubił zaświadczenie woj­
skowe (kat. E ) wydane P. K. U . - Sie­
radz. ^ , 

PRZYJMĘ Panów lub Panie na miesz­
kanie. Wiad. ul. Abramowskiego 33/3* 
m. 44. _ 
DO SPRZEDANIA aparat radjowy; 31 
lampowy do sieci dwiaS-trojenioWl' 
„Loufting". Wiadomość ul. Złota Nr. » u 

od 5-ej do 8-ej wiecz. 
D W I E MAGLE z mieszkaniem do spr*£ 
dania spowodu zmiany interesu. 11

 L , ł

" 
stopada 41. 
ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38, W * 
chrześcijańska, Wykonuje meble wszelkiego 
dzaju po cenach bardzo pzystępnych. Wy * " 
nanie solidne i punktualne. Na żądanie daję 
raty. 

WTOREK 20 MARCA 
o godz. 8 30 w. 

o t w a r c i e 
O-o maszt. C Y R K U .KORON A" 

O dcl z 1 

n a p l a c u 

przy ul. Ks. bisk. Bandurskiego 8 
(Anny) teL 101-41. 

http://GRU2lJ.CE
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na 

Oficer belgijski po dwu stronach frontu. 
Medjator w wielkiej wojnie. 

Kulisy pośrednictwa zmarłego księcia Sykstusa. 
Paryż w marcu. 

W związku ze śmiercią ks. Sykstusa 
^armeńskiego prasa francuska odsła­
nia ciekawe, a 

nieznane szerszemu ogółowi 
szczegóły o wiadomych usiłowaniach 
księcia w wielkiej wojnie osiągnięcia 
odosobnionego pokoju Austr j i z Ententą. 
Zmarły książę, siódmy syn Roberta 

de Bourbon. ks. Parmy, i małżonki jego 
ks. Braganza, urodził się w Austr j i , w 
zamku Warteff , lecz młodość swą spę­
dził we Francji, tutaj się kształcił i 

tutaj ożenił z Francuzką, Jadwigą de 
la Rochefoucauld, córką księcia Dou-
deauville, 

w którego domu zmarł. 
Gdy Karo l I objął rządy Austr j i po 

Franciszku-Józefie, monarchja austrjac-
ka już rozpadała się w gruzy, a młody 
cesarz był zbyt słabego charakteru, 
by rządzić energicznie i uwolnić się 
spod opieki niemieckiej • 

12 grudnia w roku 1917 państwa 
neutralne już starały się pośredniczyć 
w zawarciu pokoju, na co Koalicja zgo­
dzić się nie chciała. Mimo to k i l ka ty­
godni później ponownie rozpoczęły się 
pertraktacje pokojowe i na chwilę zro­
dziła się dla Austr j i nadzieja zawarcia 
oddzielnego pokoju z mocarstwami en-
tenty. W ro l i mediatora wystąpi ł ks. 
Sykstus Parmeński, brat cesarzowej 
Zyty, k tó ry nie mogąc wstąpić do ar-
mji francuskiej, zaciągnął się 

do wojska belgijskiego. 
Opierając się na pozwoleniu króla 

Alberta belgijskiego, i z wiedzą prezy­
denta republ ik i francuskiej, ks. Sykstus 
udał się do matki swej, bawiącej w 
Szwajcarji i tam dowiedział się, że szwa 
gier jego, cesarz Karol , chce wejść z 
nim w porozumienie. 

Powróci ł stąd do Paryża dla nara­
dzenia się z Poincare'm. 13 lutego 1917 
r. po powrocie do Szwajcarji, spotkał się 
z hr. Erdoedy, mężem zaufania cesarza 
Karola i zakomunikował mu francu­
skie warunki pokoju. K i l ka dni później 
oficjalny emjsarjusz Wiednia przed­
stawił mu w liście hr. Czernina warunki 
tak niemożliwe do przyjęcia, że w Pary-
u nie zastanawiano się nawet nad nie Ł 

mi. 

To też ks. Sykstus po rozmówieniu 
się z prezydentem republ iki i Br ian-
dem, wyjechał ponownie do Szwaj­
car j i , b y stamtąd udać się do Wiednia 
1 na prośby cesarzowej Z y t y zoba­
czyć się z cesarzem Karolem 23 marca. 

Cesarz wręczy ł mu list, skreślony 
o łówkiem i przeznaczony dla Poinca-
re'go, w k tó r ym oświadczył swą go­
towość w y w a r c i a w p ł y w u na al jantów 
niemieckich dla poparcia słusznych 
pretensyj Francj i do Alzacj i i Lota­
ryngi i . Żądał pozatem, jako warunku 
pierwszego 1 bezwzględnego, by Serbja 
rozwiązała . wszelkie stowarzyszenia 
lub zw iązk i , godzące w całość mo­
narchii habsburskiej, lecz narówni z hr. 
Czerninem odmawiał wszelk iej kon­
cesji dla I tal j l . 

31 marca Ribot, k tó r y w między­
czasie został premjerem, przyjął ten 
list do wiadomości. 

Francja i Angl ja nie mogły, jednak 
zawrzeć pokoju oddzielnego, chcąc za 
chować lojalność w stosunku do aljan 
ta włoskiego. Należało wysondować go 
przedewszystk iem, lecz przedstawicie­
le Włoch u t rzymal i warunk i , postano­
wione w chwi l i przystąpienia do 
współudziału w wojnie. 

Dalsze pertraktacje nie doprowadzi 
ł y do żadnych rezultatów, gdyż Czer­
nin obstawał p rzy kompensacjach te­
rytor ia lnych za wyrównan ie granic 
I tal j i , oraz przy nierozdzielności mo­
narchii, co godziło w interesa poszcze­
gólnych narodów, wchodzących w 
skład monarchii habsburskiej i na co 
też Francja zgodzić się nie mogła. 

Tak zakończył «/ę epizod, 
k tó ry swego czasu odbi ł się ty lko sła 
bem echem w kronice wie lk ie j wo jny . 
Przypuszczalnie także, gdyby cesarz 
Karol t rwa ł w swem postanowieniu 
zawarcia odrębnego pokoju, nie zna­
laz łby dla zamierzeń swych poparcia 
anf wśród dyplomatów, własnego kra 
ju, ani wśród przedstawiciel i armi i . 

Mai. 

Rewolwer ex-kucharza -
Kupcy drżeli na widok zapalniczki. 

Do składu kolonialnego p. Pi l loy 
przy ul . des Vierges Donai wtargnął 
jakiś osobnik i wyc iągnąwszy z kiesze 
ni coś nakształt rewo lweru kazał so­
bie wręczyć 

ar l<A*ta£cLz 

o oryginalności tabletek Aspirirry; każde opako­
wani* I każda tabletka sa nim zaopatrzone. 
Znak łan tłuży za dow6d, ie tabletki ni* tą 
podrobiona i gwarantuje skuteczność i nie­
szkodliwość preparatu. 

SPIRINA Istnieje tylko Jednał 

, Do nabyci, w* wuyłlklch .ptok.di . 

całą zawartość kasy. 
W obawie o swe życie kupiec speł­

ni ł żądanie napastnika i w ręczy ł mu 
około 600 fr. Po odejściu napastnika ku 
piec zawiadomił policję, k tóra wszczę­
ła energiczne poszukiwania. W ciągu 
dnia policja o t rzymała więcej podob­
nych skarg od różnych kupców miej­
scowych i okol icznych. Po dłuższych 
poszukiwaniach policja wpadła na trop 
z łoczyńcy i aresztowała go w jego 
mieszkaniu przy ul. Ferronniers. B y ł to 
niejaki Feluc Charles b y ł y kucharz re 
stauracji „Foyer " . Charles przyznał 
się do w i n y i oddał pol icj i 

swój „rewolwer", 
k tóry okazał się zwyk łą zapalniczką w 
kształcie brauninga. Poczc iw i kupcy w 
naiwności swej dali się poproś tu na­
brać „na kawa ł " . Sp ry tny „gangster' -

został osadzony w w iezieniu. „. 

27-34 3222-00 
Trwały dziecięcy 
oółbucik z dullbok-
sowei skóry w ko 
lorze bronzowym 
na gumowej po­
deszwie. 
35-38 9 . -

2851-34 
Wygodny, lakiero­
wany dziecięcy 
pantofelek na pięk­
ne wiosenne oni. • 

9875-23 
Aksamitny pantofe­
lek na francuskim 
i słupkowym obca­
sie. Najodpowied­
niejszy do towa­
rzystwa. — 
Prunelki 6.— 

4675-74 

Sportowe pantofel­
ki na spacery, za­
kupy itp. Boksowa 
skóra na niskim ob­
casie z gumq. — 

8637-20 
Cały dzień na no­
nach w Normalkach 
bez najmniejszego 
zmęczenia. - NOR­
MALKI polecamy 
dla łych, którzy 
podczas Drący sto-
iq od rana do wie­
czora lub też dla 
łych, którzy lubiejq 
wygodne obuwie. • 

| a | f M t f Z A S T A R Z A Ł E , R O Ż N E 
| ***^ 9 • •*» K A S Z L E , pizywilejne cho 
rób pJucnycb są uleczalne powidłami ziołowe-
ml od 1902 roku. 8.060 listów pochwalnych jeet 
do przejrzenia na miejscu, opis Jęczenia na Żą­
danie bezpłatny. S. S L I W A N S K 1 , Łidi. 
B r s e c l ń . k a nr. 33. 

Używaj tylko ostrza 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Podczas wyścigów młody dowódca wojsk 

nłegt „Synowi S»ońca". Rydwan rozleciał sie, 
t on sam odniósł rany. 

Pod zas odnoszenia to do dorru urocza 
Echenam, w której kochał się skrycie, zdradzi­
ła przed nim, że przyczyną Jęto wypadku był 
Pods.ęp Syna Słońca. 

W domu odwiedziła go piękna 1 wyuzdana 
najwyższa kapłanka Szeszelota Tamara. 

Jej saloty nie odniosły skutku. Renam zako­
chany w Eclienam po wyzdrowieniu błąkał się 
dookoła Jej pałacu. 

Podsłuchawszy Jej rozmowę przekonał sJe, 
*e nie kocha Ek Bena. Następnego dnia ją od­
wiedził. 

Oboje wybrali się na ucztę do Syna Słońca. 
Ka przerażenia Renama, Echenam rzuciła 

się w objęcia Syna Słońca. 
Następnej nocy przez zatokę przepłynął nie­

wolnik I wkradł się do pałacu Syna Słońca i 
wślizgnąwszy słę do sypialni utopił sztylet w 
'ego sercu. 

Udało mu sie szczęśliwie wymknąć 1 prze­
płynąć spowrotem zatokę. Ek—Ben na życze­
nie kapłanki Tamary rozpoczął śledztwo. 

Jako podejrzanego aresztowano Renama. Do 
uwięzionego przybyła Tamara. Przyznała się, 
że kazała zahipnotyzować Echenam, by (a rzu­
ciła się w ramiona Syna Słońca. 

Na te wiatomość Renam odtrącił Tamarę, a 
ta zagroziła mu straszliwą zemstą. 

Rada Sześciu postanowiła zapytać wyroczni 
o osobę zabójcy Syna Słońca. 

Usłyszano imię Renama. Renam został zam­
knięty w podziemiu. Udało mu się przy pomocy 
żelaznego pręta wydrążyć przejście do podziem­
nego kanału. Podczas próby wyłamania krat 
zemdlał. 

Do Echenam przybył je) dawny adorator 
fcdżysten z którym wyruszyła na przejażdżkę 
3o morzu. 

Nagle zbuntowali się niewolnicy i wiosłem 
nabili Hedżystena. 

Podczas burzy zginęli niewolnicy a Echenam 
'ale wyrzuciły na samotną wyspę. 

Renam ocknął się z omdlenia za kratą. 
Niewolnicy zwolnili go 1 postanowili lytnss-

roym kanałem wtargnąć do oblężonej świątyni. 

Wszędz ie w y g l ą d a ł y ich po 
zarastane k rw ioże rczo w y k r z y w i o n e 
twarze wszędzie dob iega ły ich ga rd ło 
we o k r z y k i radości czy zdumienia na 
w i d o k nieocenionych ska rbów , zgro­
madzonych tu wys i ł k i em w i e l u tysię­
cy l udz i przez d ług ie w iek i . 

Kap łank i z d ą ż y ł y się przedostać 
law i ru jąc na piętro, ale tu w p a d ł y w 
ręce rozbestwionych n iewo ln ików. 
Zaczę l i pok lepywać tamarę : 

— Ładna k o b i e t k a ! — mrucze l i z 
uznaniem. 

N i e uciekała, ani wydz ie ra ła się... 
— N a w e t nie dzika. . . 
Jeden podszedł do niej i pocało­

wa ł j ą . T łuszcza zawy ła z radości . 
Spróbowa ł tego d rug i . . . Odda ła m u 
pocałunek. Rzuc i l i się wszyscy hur­
mem do całowania j e j , pok leprwan ią 
i chwytania za piersi. 

— N i e wszyscy naraz — zawoła­
ła ze śmiechem — Poko le i . 

— Poko le i k r z y k n ę l i . 
— N o i nie tu ta j . . . W kory ta rzu 

chcecie się ze mną bawić,. . . 
Chodźcie do mo jego pałacu. T a m 

będzie wygodn ie j . 
Propozyc ję T a m a r y p rzy ję ło z za­

dowoleniem. Złapano j ą na ręce i t r i ­
umfa ln ie przeniesiono do jej pałacu, 
p jendrowanego obecnie p-zet zdobyw 
ców. Opróżniono j e j sypialnię, a zł >• 
żywszy ją na s«:ezlongu, zaczęto r lę k i ó 
cic* o pierwszeństwo, przy czem o na ł i ' 
nie w y b u c h ł a b ó j k a . 

Zażegnała ją T a m a r a : 
— Ciągni jc ie losv.. . 
— Dobrze. . . — zgodzono się. 
— Ten. k t ó r y .wyciągnie los, zo 

stanie tu ta j ze mną, a w y opuścicie miejsce bicia serca I pchnęła w nie aź 
komnatę i zaczekacie na niego. po rączkę szty let . Z gardz ie l i niewól-

B y ł o ich t y l k o dwunas tu , bo reszta r.ika w y d o b y ł się g ł u c h y b u l g o t , a z 
poszła za kap łankami , k tó re , idąc w rany trysnęła k r e w . 
ś lady swe j przełożonej , m ia ły nadzieję | B y ł m a r t w y , 
uratowania sobie życia. P rzys tąp i l i do ' Ze wstrętem odrzuc i ła od siebie 
losowania. Jeden zd ją ł s ta lowy hełm, t i upa i go rączkowo zaczęła się przebić 
a Tamara nacięła jedenaście kawa ł - rac w jego ub iór . W d z i a ł a koszu lkę 
k ó w bia łego płótna i jeden czerwone- druc ianą, sandały. N a ł o ż y ł a hełm. 
go sukna. T e n , k t ó r y wyc iągn ie czer • W ł o s y zawadza ły j e j . W y c i ą g n ę ł a z 
'voną szmatJkę będzie p ierwszym. Za - piersi, nie mającego szczęścia n iewó l -
częl i c iągnąć. D o hełmu, k t ó r y t r z y - nika, zak rwaw iony nóż i jednem cię-
mała Tamara , podszedł p ierwszy, a od ciem obcięła je. W ł o ż y ł a teraz hełm, 
w róc iwszy g łowę, wsuną ł do niego zapięła pod brodą pasek od niego, 
rękę. W s z y s c y oczek iwa l i w naprężę- przypasała miecz. B y ł a przebrana, 
n i u : b ia ła czy czerwona? I W y c i ą g n ę ł a jeszcze czernidła, nama-

W y c i ą g n ą ł . zała niemi twarz 1 d rug iem u k r y ł e m 
— B ia ła — roz leg ły się radosne wy jśc iem wysz ła . P rzemyka ła się 

k r z y k i losu jących. przez swe komnaty i w k i l k a chw i l po 
Powtó rzono to d r u g i i t rzeci raz. iem znalazła się. na dz iedz ińcu. B y ł on 

Dop iero z a c z w a r t y m razem k t ó r y ś teraz prawie pusty , bo n iewoln icy a lbo 
wyc iągną ł czerwoną szmatę. B y ł to rabowal i świątynie i znajdowal i się w 
szczupły mężczyzna w drucianej ko- idh murach, a lbo spali w obozie u stóp 
szulce i hełmie. U boku zwisał m u wzgórza. 
miecz.. Podszedł do Tamary . W s z y s - Przeskaku jąc raz po raz przez t r u 
cy inni opuści l i komnatę. Szepnęła mu py swych żołn ierzy, sk ierowała się k u 
t za lo tnym 1; ^mieszki. m. , bramie. M i n ę ł a ją . B ieg iem pędzi ła ze 

I — N o rozbierz się... Masz szczęś- wzgórza , ominęła obozowisko u jego 
cie do kobie t , ale do czego innego to sióp rozłożone i n iezatrzrmana przez 
chyba nie 

N ie zwróc i ł na to uwaeri, pośpiesz 
me się rozb ier r jąc . " 
la r o jeszcze. 

l a m a r a p r r y u a g U 

nikogo znik ła w poświacie księżyca 
* * * 

N iewo ln i cy dość d ł u g o czekal i spo 
ko jn ie . W k o ń c u zaczęło im się bardzo 

— A l e ci się spieszy — zauważy ł nudzić, zapukal i więc dyskretnie dv 
ironicznie — musiałaś d ł u g o pościć! sypialni . Raz, d rug i . . . Potem coraz 
Pędę miał robo tę ! mocniej. 

— N o chodź j u ż , chodź... Tamten nie wychodz i ł . 
Podszedł r?o rozłożonej T i m i - y 11 — Chłopcy, dokąd będziemy cze-

zaczął ściągać z niej szat}-, z k t ó r y c h kać ! Jest nas jedenastu jeszcze, a 
nie zdarzy ła się jeszcze rozebrać, a po wschód słońca bl isko. Z w o ł a j ą nas do 
tem rzuci ł się obok niej ca łu ją r je j obozu i co? Smakiem się obędziemy? 
tlało: — Waln i j no tam jeszcze.żeby w y -

Tamara ze z łoś l iwym uśm>s /k ie rn łaz i ł ! 
przycisnęła go do swych piersi. P r a w ą I D r z w i o t r zyma ły znowu k i l k a po-

ckę opuści ła i drżącemi palcami za - ; tężnych kopnięć. W p o k o j u jednak 
c?ęła czegoś obok szezlongu szukać . , nie zareagowano na to. 
N i e zauważy ł tego. Z m ! u f « . M ^ n o — Co u diabła?. . . W y ł a z i s z stam-
b c h w y c i ł a rączkę szty lec ika, k t ó r y s łu t ąd , czy n ie " U top i łeś się? — huknął 
ż v ' jej mordowania of iar w czasie k t ó r yś , aż echo roz leg ło się po kory-
nabożeństw, i wp i ja ją * ł i ę w a r g a m i , t u z a c h . 

Iw j ego usta. podniosła rękę, Wyczula' Sypialnia nic jedoafe me odpowie­

działa. W t e d y k i l k a potężnych bar 
oparło się o d r z w i , k tó re z trzaskiem 
pęk ł y , a n iewoln icy , j a k z procy w y ­
rzuceni wpad l i do sypia ln i . W o a d l i i 
' kam ien ie l i ; z gardz ie l i ich w y b i e g ł y 
r y k i wściek łośc i . W i ę c uc iek ła? ! L 
tego zamordowa ła ! A żmi ja , wśc iek ła 
ż m i j a ! ! ! 

— Szukać jej*, szukać ! 
Rozb ieg l i się, przetrząsając przy­

ległe komnaty . 
— T u je j n iema! Ona j u ż dawno 

jest za m u r a m i ! 
Popędzi l i w stronę b ramy . 
— M u s i być gdzieś n ieda leko! 

Przeszukamy wszys tk ie k ą t y , aż zła­
piemy, a wtedy . . . 

P r z y ł ą c z y ł o się do nich jeszcze 
k i l k u towarzyszy i zaczęły się ł o w y 
uwieńczone w k r ó t k i m czasie powo 
dzeniem, bo Tamara n ieprzyzwycza-
jona do chodzenia nie uszła da leko, 
a w oko l i cy spustoszonej i zajęte* 
przez n iewo ln i ków t rudno b y ł o j e j się 
u k r y ć . B ieg ła w przec iwnym k ie run 
k u od miasta w pola, n iedawno zasiane 
zbożem. Z a u w a ż y l i j ą omdlewającą 

zdaleka. N a j e j w i d o k k r e w zakip ia ' -
?m od gn iewu , a nowe s i ł y wstąp i ły 
w przemęczone cz łonk i . Rzuc i l i się nu 
mą j a k wściek łe psy na kota. Jeden 

; chwyc i ł kamień 1 rzuc i ł w nią z całej 
' s i ły , Dosta ła w plecy, aż przegięła się, 
ale nie upadła. Goni ła jednak resztka­
mi sił. D r u g i kamień świsnął j e j koło 
c ł o w y . Chc ia ła da le j uciekać. N i e 
mogła. Upad ła . . . 

Dopad l i j ą . Ze rwa l i z niej hełm 
i koszu lkę i kopiąc po twa rzy zaczęli 
•wlec ze sobą do obozu. Jęczała cicho. 
Co chwi la dostawała r a i przez nagie 
plecy. Jeden kopnął ją w brzuch. 
Zemdlała. . . Zna leź l i n iedaleko s t r u ­
m y k i zaczęli j ą cucić. O t w o r z y ł a 
oczy, ale na w i d o k swych op rawców 
znowu straci ła przytomność. O b l a l i Ją 
wodą, przemocą o two rzy l i usta 1 na­
poi l i . P o c h w i l i docuc i l i Ją i zaczęli 
zadawać j e j straszne męk i , bo oba* 
w ia l i się, że d o obozu ż y w e j nie do= 
.wloką. (d. c n.), 
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Gazownia miejska przystąpiła do 
przygotowania materiałów do nowych 
tegorocznych robót inwestycyjnych na 
Okęciu. Roboty związane są z tego-
rocznem Chalienge i zawodami o puhar 
Gordon - Benetta, które odbędą się we 
wrześniu. Pozatem przewidziane jest 
ułożeuie przewodu gazowego do fabry 
ki „Ursus". Będzie to początek prze­
wodu gazowego do Pruszkowa. Wszyst 
kie te roboty rozpoczęte będą zaraz po 
! kwietnia. 

* * » 
Teatr Letni wystąpił z premierą ostat 

liej nowości scen paryskich, wystawio­
nej zaledwie przed tygodniem w Pa­
ryżu i przyjętej tam przez krytykę ja 
ko wielki sukces; „Szkolą podatników" 
Verneuille'a i Berra. Verneuil!e wykpi 
wa bolączki współczesnego życia, czyni 
to Jednak bez satyrycznej goryczy, lecz 
z wielką werwą komiczną. Historia 
szkoły, która płatników podatkowych 
uczy w jaki sposób bronie się przed 
nadmlernem obciążeniem podatkowem, 
opowiedziana jest tak, i e zainteresować 
i zabawić musi widzów wszystkich sfer 
I nacji ~ niezależnie od szerokości geo 
graficznej. W „Szkole podatników" 
znajdują pole do popisu: występujący 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie w 
teatrze Letnim Antoni Fertner, LinJor-
tówna, Tadeusz Weso łowsk i , Jan Kurna 
kowlcz. Stefania Jarkowska, Peszyn-
:ka, Ziembiński, Hnydzinski, Michalak, 
'hmurski i inni. Reżyseria Zbigniewa 
'iembirisklego. 

W styczniu do wydziału opieki spo-
..cznej zarządu miejskiego zgłosi ło się 
> zapomogi na wyjazd z Warszawy 365 
>sób, z k tó rych 103 o t rzymało zasiłki 
.v łącznej sumie 1.136 zł. Przeciętny 
koszt ewakuacji jednej osoby wyn iós ł 
U zł. Zarząd miejski woli u ła twić po 
szukującym pracy w stolicę drogę po­
wrotną do domu, zapobfegając w ten 
sposób powiększeniu przez nich l iczby 
bezrobotnych w stol icy. Największy 
napływ takich przybyszów do Warsza­
w y notowany jest w porze letniej, na Je 
sieni i zima liczba ich znacznie /mniej 
sza się. a obecnie wynosi trochę wiece] 
niż połowę okresu letniego. 

KMTECZKI. 

Czytelnikom 
„Echa Łódzkiego" 

bezpłatnie! 
światowej sławy psycho-
grafolog, Redaktor Szyl-
ler Szkolnlk. autor prac 
naukowych, określa cha­
rakter, zdolności, prze­
znaczenie. Wyszczegól­
nia najważniejsze fakty 
ivcta, radzi jak tyć . czy­
nić i postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
się lotowi. Ponadto na zasadzie astrolog!) I o-
we] I wskazuje, gdzie takowy nabyć można, 
biicacft kabalistycznych, wybiera dla każdego 
szczęśliwy numer losu do blei. Loterjl Państwo-
Nitychmiast napisz unie. rok, miesiąc grodze­
nia (stan rodzinny). Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, leca tylko na kossta pocztowe i 
kanc. załącz 1 zf. w znaczkach pocztowych. 
Na los nr. 122,627. wybrany przez p. Syllera-
Szkołnlka, padła wygrana 150.000 zł. Na nie­
wielką ilość wybranych numerów padło mnó­
stwo wygranych, lecz z braku miejsca podaje­
my tylko niektóre: Józef Cabala. Limanowa, ra­
fineria, 19.000 zf., (—) E. Zausznica, Bank 
Rzemieślników, Włocławek, 3-go Maja 7 — 
5.000 zł. ( - ) Frychel Wilhelm, Katowice -
Brudów, Wodospady 3 — 5.000 zt. (—) Alfons 
Matach, Budzyń, Dworcowa 115, Zakład foto­
graficzny 2.000 zt. (—), Piotr Słowik. Mościce 
ad Tarnów, Elektrownia 5.000 zł. (—) Aksiu-
czycowna Helena, p-ta Hołubicie, pow. Dziś-
i.icński. woj. Wileflskie, Maj. Alizberg 5.000 zi. 
<-•-) Marian Łomnicki. Podhajce. 5.000 zl. (—) 
Stefanja Starkowa, Bydgoszcz, Gdańska 41 — 
2.0t» i ł . (—), Harasimowicz A., Piotrków 
Tryb.. Narutowicza 18 m. 13 — 2.000 zł. (—) 
Konstanty Migura, ogrodnik, Zakład Um. Ch. 
Lubliniec — 2.000 zł. (—), Stefan Piechota. 
Katowice, Francuska 47 — 2.000 zf. (—1 Jan 
K-ihn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 cl. ( - ) 
Por. Jankowski, Jabłonna, Guciu, Budynek 2 
W. 14 — 2.000 zf. (—> Berła Trend, Warsza­
wa, Trębacka 8 — 1.000 zt. (—) Stanisław 
Krawczyk, Foznań, Wrocławska 20 — 1.000 
zf. (—) Antoni Parkilny, Mstów koło Częstocho 
wy, Urząd Gminny Wanceszów — 2,000 zł, 
<-~) Poprawski Bolesław, Grudziądz, Lotnicza 
-ko ła Bombardowania — 2.000 zf. W ostat-
niem ciągnieniu na losy, wybrane przez p. Re­
daktora Szyllera-Szkolnlka, większe wygrane 
przypadły następującym osobom: J. Kotlewski, 
Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—), K. Ka­
sprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 (—), R. 
Korśrjjak, Żórawica, pow. Przemyśl (—), B. 
Czaja, Borysław, ul. Ponerła 66a (—), L. Jcd-
kówaa, p-ta Żnin (—), S. Ambrochowicz, Lidz­
bark, Nowy Rynek 13 ( - ) , J. Brylińska, War­
szawa. Leszczyńska 10 m. 21, I. Grojs, Kielce, 
Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber, Sekr. Poll-
efł. Chełmno, Ratusz (—), O. Fietrow, Chełm­
no, Korpus Kadet, (—), J. Michalski, Inowro­
cław, Rybnicka 8 (—), L. PiwegeTOwa, Lipno, 
Majątek Komorowo (—). Z. Grobelny, Łask, 
majątek Oarczyn. Pozatem wiele osób. którym 
przypadły większe wygrane, postanowiło za­
chować incognito, co zobowiązuje nas do nleu-
rawnienia nacwlsk. Przyjęcia osobiste cały 
dziei. Warszawa, Redakcja ..Świt", Żorawia 
47. Psychógrałoloe Szyller-Szkolmk. Ogtosze-
rtle załączyć. leżeli kto wątpi w rzeczywi-
•t <ć oodsnych wiadomości, może sie zwró-
. <łr> prrwv>ej wymienionych osób, podając 
ku di ą«W» i t-::ac znncT»k pocztowy 

Slod3a komórka. 
Ponieważ wszyscy się śpieszą i mi 

mo braku zajęcia ludzie nie mają cza 
su, święta Wielkiejnocy są przyśpie 
szone i już, za dwa tygodnie będziemy 
się martwić gdzie, co i u kogo zjeść i 
wypić. Fachowcy opowiadają, że ilość 
Świn, zarżniętych z tej okazji Jest zna­
cznie mniejsza, niż w latach poprze­
dnich i zapewne dlatego tylko mamy 
jeszcze w Łodzi tyle świń żywych. 
Zresztą te żywe świnie bywają rów­
nież i chude więc żadnego większego 
świąteczno -jedzeniowego pożytku z 
nichby I tak nie było. 

Okres zbliżających się świąt moż­
na poznać po Jeszcze jednym obja­
wie. Obecnie nikt od nikogo nie usiłu­
je nic pożyczyć. Można spokojnie 
wyjść na ulicę i żaden przyjaciel nie 
zaczepi o pięć złotych. Ten błogi stan 
trwać będzie jeszcze 10 dni, gdyż 
wszyscy spece od pożyczania rezer­
wują sobie kieszenie znajomych na o-
kres k i lku dni przed świętami, kiedy 
wysuwają najcięższy argument. 

— Widzisz, tak się fatalnie złoży­
ło , że akurat mieli przysłać m i z War 
?zawy kilkaset złotych, nie przysłali i 
teraz na same święta zostałem bez 
pieniędzy. Pożycz kilkanaście złotych 
ą uratujesz mnie! Zaraz po świętach 
pod s łowem oddam wszystko! 

I człowiek na iwny lub miękkiego 
serca daje się nabrać i pożycza. 

Obecnie jesteśmy również w okre 
sie, kiedy wszyscy niemal opowiadają, 
że postanowili t y m razem spędzić świę 
ta poza Łodzią, kalkulując sobie, że 
święta poza Łodzią, gdzieś na łonie w 
piękne] ws i za grosze będą mogli po­
jeść 1 popić, a Jednocześnie uchronią 
się od wizyt k rewnych , przyjaciół i 
znajomych. 

To Jest dział, w którym najwyraź­
niej uwydatn ia się perf idia naszych bli 
źnlch, kochanych, m i łych bliźnich. 

— Aaaa! Jak to dobrze, że państwa 
spotykam! Mia łam właśnie dzwonić. 

— Słuchamy w i ę c 
— Chciałam właśnie prosić pań­

stwa, byście o nas nie zapominali w 
święta (daj dobry Boże, aby zapom 
nlelłO, będzie kilka osób, więc będzie 
nam bardzo milo, jeśli nas państwo w 
pierwsze lub drugie świoto ^odwiedz i ­
cie. 

— Bardzo chętnie. Dziękujemy ser" 

decznie. Ale i państwo musicie wobec 
tego zawitać do nas! Koniecznie. (Dja 
bli ich nadali z tern zaproszeniem. Te­
raz nie można się wymigać od zapro­
szenia ich!) 

I tak wzajemnie sobie złorzecząc, 
ludzie prawią sobie miłe słówka, mio­
dom 1 winem płynące a żółcią zapra­
wione. 

Niestety statystyka nie oblicza 
Ilość zjedzonych w czasie świąt szy­
nek, kiełbas, jajek i czekoladowych za 
jęcy. Gdyby to obliczyć, przekonali 
byśmy się, że ludzie w Polsce jjosiada 
Ją niepospolite apetyty, których mogą 
nam śmiało pozazdrościć narody połu­
dnia i zachodu. 

Ale ponieważ mamy Jeszcze dość 
dużo czasu do świąt, zajmijmy się na 
razie sprawami bieżącemi. 

W Y P R A W A . 
Wacław Witkowiak Jest człowie­

kiem o niepospolitym apetycie na sło­
dycze. Jeden lubi dziewczynki, drugi 
koniak, a Witkowiak szaleje za czeko 
ladkami, konfiturami, powidełkaml i 
tp. 

Gdyby Witkowiak posiadał wła­
sną fabrykę słodyczy, albo choćby do­
stateczną ilcść pieniędzy na kupowa­
nie sobie marmeladek czy cukierków, 
wszystko byłoby w porządku i ten 
nieznany dotychczas nikomu okaz ni-
gdyby nie został uwieczniony w kra-
teczkach. 

Niestety na swoje i moje nieszczę­
ście Witkowiak pieniędzy nie posada 
a nie potrafi pohamować swoich słod­
kich apetytów. Te fakty spowodowa­
ł y , że Witkowiak zaczął się zastana­
wiać nad sposobem zdobyoia słody­
czy bez pieniędzy. Rozmyślania owe 
naprowadziły go na komórkę, w któ* 
re] sąsiadki Wltkowiaka wspólnie 
przechowały zimą konfitury, miody i 
tp. Przechodząc pewnego dnia obok 
tej komórki Witkowiak z radością 
stwierdził, że drzwi komórki są tylko 
przymknięte odemknął je więc i w y ­
jął co smaczniejsze zapasy. Sąsiadki 
podniosły lament, zawiadomiły policję 
i słodycze wykry ły w mieszkaniu W+t 
kowlaka. 

Sąd Grodzkie skazał Wacława Wit 
kowiaka na trzy tygodnie aresztu. 

Jerzy K r / c c ki. .... 

BLAMAZ KATA-OLBRZYMA. 
Źle założył pętlę wisielcze, wmm 

Warszawa, 18 marca. Ze zniesie­
niem sądów doraźnych skończyły aię 
dobre czasy dla katów. Ustał niesi-
mowity skrzyp szubienic, które w o-
statnieb trzech latach porządnie się ,,na 
pracowały", znikły koszmarne wizje po 
nurych egzekucji, skończył się tern sa­
mem , , 

okres żniw katowskich. 
„Mistrz" Braun, który w okresie są­

dów doraźnych uciułał sobie dooć po­
kaźny mająteczek, lokując otrzymywa­
ne od każdej egzekucji ,,seteczki" w 
zjkupicnem pod Jabłonną gospodar­
stwie roi nem. Z pomocnikami „mishza 
stryczka" sprawa fforzej się przedsta­
wia. Muszą odtąd poprzestać na 
sluomniutkiej pensyjce funkcjonariuszy 
X I , stopnia i zapomnieć o dotychczaso 
wych zarobkach, które pobierali od 
etjzckucji. A byłv one bądżcobadż nie­
złe. 

szubienicy, ostatnim ziemskim punklen 
zaczepiania skazańca. 

Nakrótko prz.d egzekucją począł p: 
dać gęsty śnieg, zaścielając zienvę 
jakgdyby na przywitanie śmierci, jfru 
hym całunem bieli. Gdy orszak przy 
był na miejsce kazni. Braum zasta 

już wszystko przygotowane. Milewski 
po ostatniem słowie, oddał się z rezy 
gnacją w ręce oprawców. Cukierski za­
rzucił błyskawicznie pętlę na hak 
Braun „otulił" szyję skazańca „kołrte. 
rzykiem śmierci", ruchoma klapa wym 
knęła się sood nóg i 

skazaniec zawiał-
W tej chwili obecnych ogarnęło prz<. 

tażenie. Okazało się bowiem, ie Cu 
kierski założył pętlę w ten sposób, vi 
jeden jej koniec zwisa Milewskiemt 
przed oczyma. — Morderca kochanki in 
stynktownie schwycił za sznur, lecz.. 
ciężar ciała okazał się silniejszy, niż 

zniesieniu sądów 1 wątłe ręce. Skazaniec puścił pętlę. Je 
doraźnych bezrobocie dotknęło także szcze raz ręce uniosły się ku górze, lecz 
r " 0 ^ ^ ~ • • • 'zatrzymały się na wysokości piersi i 

po raz ostatni opadły. Trwało to zale­
dwie kilka sekund, lecz na Cukiersklego 

wystąpiły siódme poty. 
Blamaż na całej lin ji. 

Jaką nauczkę sprawił dwukrotnie 
większemu od siebie pomoc ''*"/» 
Braun niewiadomo. W każdyr " 
razie skutek był taki, że Cukier*' za-, 
rzucał od tej chwili pętlę prawidłowa 

Zniesienie sądów doraźnych, o wyeli. 
minowanie takich koszmarnych scen i 
dlatego z zarządzenia Rady Ministrów 
cieszyć się trzeba niewymownie-

i katów. Oprócz nich samych jednak 
nikt się tern nie przejmuje- Przeciwnie, 
'.pinja publiczna odczuwa tylko jłusz-
ne zadowolenie, że po długiem pano­
waniu znikły wreszcie sądy doraźne, a 
z niemi 

ponure sceny tracenia skazańców 
na szubienicy. Ponure także i przez to. 
że nie brakło w czasie tych egzekucyj 
grozę budzących momentów. Tak bv lo 
z debiutem kata-olbrzyma Cukicrskie-

fjo. 
Wystąpi ł on po raz pierwszy w roli 

urzędowego pomocnika w Mokotowie 
przy egzekucji M i lewsk ie j , mordercy 
kochanki Do zadań jego nal .żało 
zmontowanie szubienicy, z k tó rą nie 
miał zbytniego kłopotu. W jego eil-
nych rękach śmiercionośne narzędzie 
wyrosło 

niemal błyskawicznie. 
Na pół godziny przed kaźnią widniało 
iui zdaleka w więzieniu mokotow-
skiem miejsce ponurego „dworca odjaz­
dowego": siejąc grozę okazałym hakiem 
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R\D|0-K\C1K. 
NIEDZIELA. 

RASZYN 
9.00 Sygnat ctzosu i pleśń „Kiedy raae 

wstaią zorze". 
9.05 Gimnastyka. 
9.20 Muzyka poranna fptyty). 
9,35 Dziennik por. 
9 40 D. c. muzyki poiannej % płyt. 
9.55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,05 Nabożeństwo s Poznania. Kazanie na 

Niedziele Pasyjną na temat „Cierpienia Chiy-
stwowe" — wygi. ks. pratat ór. Tad. Jacni-
mewski. Po nabożeństwie — muzyka rellgiina 2 
Płyt. 

U 57 Sygnał czasu i iejnał. 
vi o-' Program na diM* bieżący. 
12.10 Wlad. meteoro!. 
12.16 Poranek muzyczny • Filharmonii War-

saawakiei, związany z uroczystością obchodu 
Imienin Pierwszego Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego. 

14,00 „Krok naprzód w przysposobieniu rot-
iik.soi.i", wygi. p. R. Tyczyński. 

14,15 Przegląd rynków produktów rolnych 
oraz wlad. Zw. Prac. Samorządu Teryt. R. P. 

14,30 Polska muzyka ludowa z przyśpiewka­
mi. 

15,00 Pogadanka rolnicza p. t. „Przedewszy­
stkiem sami sobie", wygł. p. B. Skladzłńskl. 

15,20 Legionowe pieśni żołnierskie (płyty). 
15,30 Program dla dzieci i młodzieży: a) Po­

gawędka dla dzieci starszych p. t. „Kiedy 1 Ja­
kie ptaki pierwsze do nas przylecą?, b) Piosen­
ki Z. Noskowskiego, od&p. p. Z. Dobrowołska-
Pawlowika. c) „Saary Komendant" — teljeton 
dla młodzieży. 

16,00 Uroczysty koncert „Artyści Polskiego 
Radja — Panu Marszałkowi w hołdzie". 

W przerwie ..Pieśni o Piłsudskim" — kwa­
drans poetycki. 

18,00 Słuchowisko p. t. „Miłostki" podług 
Schnltzlera. 

18,-40 Rozmaitości. 
1835 Przegląd teatralny. 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Pogadanka p. t „Plaga świątecznych 

porządków", wygłosi p. Z. Zdanowska. 
19,20 Radjotygodnik dla młodzieży „Co sie 

dzieje na świecie". 
19,30 Transm. z dziedzińca Belwederskiego 

Wielkiego Pochodu, urządzonego staraniem 
Związku Legjomstów i P. O. W . ku czci Mar­
szalka. 

30,00 „Myś'i wybrane". 
20.02 „Piękna nasza Polska cala" — Wiązan­

ka metody] polskich. 
20.50 Dziennik wieczorny. 
21,00 „Indyjskie państwo w puszczy" wygi. 

p, B. Pawłowicz. 
21,15 „Na wesołej lwowskiej fali" ze Lwowa 
22,15 Wladom. sport, ze wszystkich rozgło­

śni P. R. 
22,25 Muzyka taneczna z płyt. 
23,00 Wladom. meteor, dla kom. lotniczej i 

komun, policyjny. 
23,05 D, c. muzyki tan. z plyv 

LÓDŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
12.15—13,00 Odsłonięcie tablicy ko caci 

Mamz. J. Piłsudskiego wmurowanej na (ron­
cie dworca fabrycznego. 

14,00—14,20 Otwarcie wystawy legjonłstów-
Plastyków. 

11^0—14,40 Odczyt p. t. .,Refleksje imieni­
nowe — wygf. ppfk. dypl. T. Tarczyński - Alf. 

15,00—15,20 Odczyt red. M. Kołtońakiego P. 
t. „Len czy b.wefin". 

19,00—19/15 Wiadomości sportowe. 

PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN. 

7.00 Sygnat czasu i pieśń poranna. 
7.05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
<.o.> Daienuik poranny. , • 
7,40 P- c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,20 Transmisja z mety marszu Sulejówek^ 

Belweder. 
11,40 Przegląd prasy polskie). 
11,50 Repertuar teatrów warszawskich. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,10—12,30 Transm. z Wilna uroczystości 

odsłonięcia tablicy pamiątkowej w domu, w któ­
rym mieszkał Marszałek Józef Piłsudski w latach 
1877.78. 

12,30 Wiadomości meteorol. 
12,33—13,15 Polska muzyka ludowa z przy-
13,15 Dziennik południowy, 

śpiewkami. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
13,40 Kronika harcerska. 
15,45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15,55 Polska muzyka popularna (płyty). 
f6,Ó5 Audycja dziecięca p. t. „Dzieci Panu 

Marszałkowi" — transmisja ze wszystkich roz-
slośni V. R. 

16,40 Francuski (kurs element.). Lektor L. 
Roquigny. 

A R T R E T Y K 
może się stać inwalidą 
bo dolegliwości ar t retyczno - reuma­
tyczne powodują bóle, zniekształcają 
s tawy, utrudniają ruchy i powodują 
stopniowo utratę zdolności do pracy. 

Zioła Magistra Wolskiego „Reumo-
sa", zawierające rzadką roślinę chlń 
ską Schin - Schen, usuwają kwas mo­
czowy, łagodzą cierpienia artretyczne. 
reumatyczne i bóle ischiasu. 

Zioła ze znak. ochr. „Reumosa'' do 
nabycia w aptekach i drogeriach (skła­
dach aptecznych). 

W y t w ó r n i a Magister E. .Wolski, W a r 
szawa, Złota 14 m. L 

Dla oczyszczania krwi, pijcie rano przez ki l­
ka dni z rzędu szk'artkc naturalnej wody gorz­
kiej .Jranclszkn-Józela". Żądać w aptekach 1 
drogeriach. Zalecana przez lekarzy. 

1AA0WUOII 
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D R E H E R A 
prezerwatywy idealnie cienkie, niedoścignione] 

ne, ,,Vcto'', aparaty dla osła 
ne damskie środki n^hrm 

antuzyjne, wiec*-
MoEjrch, pizeróź-
ksiątkl o lilKjetiia 

iihizujki, [jaruiy, o zapobieganiu ćlaźy, niemocy 
Płciowej, grzechach młodości i t. p. poleca 
DREHER, WARSZAWA. NOWY.ŚWIAT 7a. 

wysyłka najintyjnniejaaa. Cenniki najdyskret-
nlcj 30 groszy. 

16.55 Pleśni polskie w wyk. W . Łozińskiej 
(sopran). 

17,20 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
17,30 Er. Brzeziński: Sonata D-dur op. 6 — 

w. wyk. T . OChlewsklego (skrz.) f I, Rosenbau­
ma (fort.). 

i lff/H) Odczyt pośw. Marsz. J. Piłsudskiemu. 
18,20 Audycja żołnierska. 
18,45 Piosenki legionowe (płyty). 
19.00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,25 Aktualny reportaż. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
30,00 ..Myśli wybrane". 
20,02 Koncert muzyki polskiej ku czci Mar-

szafka Józefa Pifsudskiego. 
21,00 Eeljefon p. t. „W pałacu z Wierzbiny , 

wygt. p. St. Podborska-Okotów. 
21,15 D. c. koncertu. 
22,00 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
23,00 Wladom. meteor, dlj komunik. lotn, i 

kom. pnMcyjny. 
23,05 D. c. muzyki lekkiej 1 tanecznej z płyt. 

AKADEMJA W POLSKIEJ YMCA. 
W poniedziałek, dnia 19 marca o godziaio 

7-ej wlecz. Polska YMCA w Łodzi ursadzu u-
roczystą akademję z okazji imienin marszałka 
Piłsudskiego. • 

W programie; przemówienie, chór im. Mo­
niuszki, deklamacje i część muzyczno. 

Akademja odbędzie się w lokalu własnym 
l»rzy ulicy Piotrkowskiej 86 (front, I l l -e p>4-

Wstęp bezpłatny. 

L O D / JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11,50—11,55 Wiadomości bieżące. 
15,25 —15,55 Słuchowisko p. t. Aresztowanie 

Zmka w Lodzi. 
20,30—21,15 Uroczysta Akademja w Teatrze 

Miejskim w Łodzi z okazji imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

OŚWIATOWY D ć w i c k a w y 
K i n o - T e t a r 
W o d n y H y a c k 44. Dojazd tramw. 6110 

Od wtorku' dnła 13 marca 1 dni następnych 
wielki podwójny program 

i. Pat i Patachon 
Jak* 

Ogodnicy na pensji żeńskiej 

II. Brawurowy Minister 
Królewskiego Dworu 

Przepyszny film dźwiękowy z życia woj­
skowego z udziałem najsłynniejszych ar­
tystów świata. Początek o godz. 3, w so­
boty o godz. i ej. niedziele i święta o K-
12 ej wp. Ceny miejsc dla młodzieży: 1 
m. 25 II m- 20 gr- I I I m. 15 tfr. Ceny 
miejsc dla dorostyth I m. 80 gr. U 60 gr. 
111 40 gr. Dla dorosłych na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 40 gr, Sala należycie 

ogrzana. 

przed 

Ortopedy Sta-Konstruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
zakres ortopedii: sztuczne ręce, nogi, 

j , aparaty ortop. wszelkich systemów, gor-
\ sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 
V \ ortopedyczne ńa płaską stopę (platfus) z 
^Bk. kompozycji aluminiowe! 1 z masy. Apara-

k t s I? własnego wynalazku na krótsze nogi. 
'. I zastępujące obuwie na korku (można na 

nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 
• t j l rupturowe i brzuszne 1 t. p. 
I ™ P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

' Józef R o s e n b e r g 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 114 w podwórzu 

Przyjmuje od 9—12 i od 3—7. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się 

kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego, 

założeniem tjbezpleezonych w Kaate Chorych przyjmuje 
p a r a t n Obsługa damaka i męska. 

I 
po założeniu 
własnej kon 

aparatu 
strukejl 

>iotrk< 



Nr 75 
„ECHO* 

Jak Łódź uczci imieniny 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Str. 5 

18 MARCA — NIEDZIELA. 
Godz. 10 — Akademia Związku 

Strzeleckiego w sali Teatru Scala. 
Godz. 11.45 zbiórka organizacyj z 

pocztami sztandarowemi przed dwor 
cem Fabrycznym. 

Godz. 12 odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej na froncie dworca Fabrycznego, 
ufundowanej ku czci Marszalka Piłsud­
skiego prtez kolejarzy. Odsłonięcia do 
kona delegat Min. Komunikacji po zaga 
;enht uroczystości przez prezesa Koła 
środowiskowego B. B. W . R. Pracowni 
ków Kolejowych Lódź-Fabryczna p. 
St. Nowakowskiego, poczem okolicz 
"ościowe przemówienie wygłosi w i ­
ceprezes B. B. W . R. w Łodzi pułk. 
aypl. St. Walawski. 

Doniosłą tę chwilę transmitować bę 
dzie rozgłośnia łódzka, nadto w razie 
Pogody wypuszczonych zostanie w mo 
"tencie odsłonięcia tablicy tysiąc go­
łębi. 

Zapowiedziane otwarcie wystawy 
Legionistów Plastyków odłożone zosta 
™ na termin późniejszy spowodu prze­
dłużenia Jej pobytu we Lwowie. 

Godz. 19 capstrzyk. 
Pozatem w ciągu dnia odbywać się 

będą akademje lokalne poszczególnych 
oddziałów Związku Strzeleckiego b. 
Wojskowych, straży pożarnej. Kół Pra 
*y Obywatelskiej kobiet 1 Środowisk 
B- B. W. R. 

19 MARCA — PONIEDZIAŁEK. 
• Godz. 10 uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze św. St. Kostki, o godz. wcześ 
a'cj nabożeństwa w świątyniach hr 
"ych wyznań. 

Godz. 11.30 defilada wojska, policji 

roczysta akaderr i ja z n a s t ę p u j ą c y m pro 
gramem: 

1) Zagajenie — poseł dr. B. Fichna, 
2) Odczyt doc, U. J. d-ra S. Schmid­

ta na temat „Józef Piłsudski, jako 
rzecznik pokoju". 

3) Chór Moniuszki z a k o m p . o r k i e ­
s t r y Filharmonicznej. 

4^ Fragmenty o k o l i c z n o ś c i o w e . 
Godz. 20.30 — w Teatr*© Popular­

nym dla publiczności po cenach naj­
niższych przedstawienie sztuki „Yirtu-
ti Mil itari" z przemówieniem wstęp-
riem notar. dr. K. Oksza-Strzeleckiego. 

Pozatem na dzień 19 marca rozp isA 
ny został konkurs z nagrodami dla na? 
lepszych wypracowań m ł o d z i e ż y szkół 
powszechnych i średnich na tematy, ty 
czące Się pracy 1 życia Marsz. Pił­
sudskiego. W dniu tym również nadana 
zos tan ie p r z e z radjo ł ó d z k i e płyta z 
przemówieniem Marsz. Piłsudski.^g:» o 
.^potędze cziowiska uspołc^/n'i« ntgo". 
Mistrzem wszelkich ceremonii obrany 
został dyr H. Piątkowski. 

Bilety na Akademje w Teatrze Miej 
skim rozsyłane będ«t wraz z zaprosze­
niami, a prócz tego r a b y . " : je moż­
na bęJz/c w teatrze przc.i akademia. 

Kon i ct zwraca się z g( ,-acyni RYC­

iem do mieszkańców miasta, aby w 
aniu 19 marca udekorowali domy, skle 
py, balkony itp. czem miasto nasze dać 
będzie mogło wyraz szczerego hołdu 
dla Pierwszego Marszałka Polski. 

w JŁTJI-I I„A.ŁY„,ja«..RO*RN|ei'NA oicie serca, areuc__. 
bezsilność, niepokój, uczgcie ]e.ku, rbrak,odź^V^budliwoić,. roztargnienie, 
brak apetylu ZABIMENIA-wtrawłeKu, beTienWić; Wnrłe^iezlitzone objawy 
CIERPIEĆ nerwowych. 

1 organizacyj. 
Godz. 13 — w teatrze Popularnym 

Przedstawienie dla wojska sztoki „ V i r 
toti Militari", z przemówieniem posła 
Kolczyńskiego. 

Godz. 16.30 — drugie przedstawie-
*W tejże sztuki dla policji z przemówię 
n'eni pułk. dypl. Walawskiego. 

Godz. 20.30 (ze ścistą punktualnoś-
P j . z uwagi na transmisję radjową) u-

UW AGA ELEKTROMONTERZY. 
W dniu 25 marca r. b. o godz. 10 ra 

no odbędzie się zebranie informacyjne 
kwartalne we własnym lokalu ul. Prze 
jdzalniana L 1. 

O liczne i punktualne przybycie pro 
si zarząd. 

2311 CZYSTBCO DOCHODU.. 
Odbyła się kwesta zamknięta Bady Sakolnej 

Miejskiej m. Ładzi na dożywianie dzieci pu­
blicznych azkół powszechnych. 

Czysty dochód w wysokości zł. 2848 — 
przekazany został na fundusz dożywiania 
Rady Szkolnej Miejskiej w Komunalnej Kasie 
Oszczędnoaei ni Łodzi. 

Największa• doleq!;*ości^ osób chorych- NJRWCWÔJLANOWIJJBRAK .czynnej, wól) 
i energji. Osobniki dotknięte lem. ciejpienienri czujecie- niezdolne-do iprecyj 
do stawianie oporu przeciwnościom 'Iow,,a naeb^ęrne nieśmiałoić i pobu> 
dl woić uniemożliwia im zdobycie.powodzenia w życiu. 
Kto odczuwa jakkolwiek i wyłe)1

 WYMIENIONYCH objawów zaburzeń nerwo­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc i radę 

niech zwróci się do mnie l istowni* 
a prześlę mu b C Z p ł a t t l i C opis sposobu leczenia CłerplOrY 
nerWOWyCh, z którego wynika, iż przyczyna przygotowawczej wszelkich. 
fMwalniejizych chorób jest osłabienia fizycznej siły napięcia wolt Każdy 
przekona'się, IŻ w istocie można życie iwe przedłużyć i zopOBIEC chorobom. 

NALEŻY TYLKO C H C I E Ć 
CorWennfe otrzymdję wyrazy uznania i listy dziękczynne, niektóre < łotogrełjami, niektóre z nich pfźylł«ernpomzei: 

--wawera-a. - J * 
P. JANU5ZEWSI«.-.WŁ 
Tarlak Parowy Lów/.HoHondat i S-ks 
.Krzy i " Tarnów w Polica przuyła 
mi zwitjlł* * v troić bogate iłowa 
wdr̂ rnoeśct: 

P.p. <'2yr«rdowa, PoUU. 
W"P«8JAZ'D I7M. 16 16 PISZA: 

Z tywyrn japa tom wypowiada uą 
p. Tcrcsia GanHolf (Wfmbsra) Poci* 
tsĄdneł pod Hallem i Salzburg — 

VVDZ.EE/YC LIT. J«K-M(«4Y, nt9<*V 
rdołan. 

Pcłzodtsm z« Pa- jŁ* redą f wyniki 
PFSANŁ* moja naj j^ra iszaocion^. 
NIA. PAN uratował rycia mnn i •nojjt-
mu dnacku Wdiiacznoki mott) n,« 
utrmm wyrazie jm słowach, rycia, tyi. 
fco WI /yitk-m cierpiącym, bypoinal i 
i-o t małodf WPana. 

SkoffHfnikowan.e ne z WParam me> 

S FTALWĆ pra>MCLZTW*m uc m. 
FOCANLS - WPana prisymandy mn.e. 

rzac MERNA. do aftjbi. wszelk** da-
keq.rt<«0<Ci n-.IR.ely. tara* dobry nur 
mor doeauje mi siata Onagniejla 

iki dtey^rni pal.ta tadowotenia. wyniki 

Wyzairczy przesłać kerlfł lądaiót DIII jeucze bezpłatnej bfouury pcucwi«c«i 

PANNONIA - APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83. A b i * 3 7 

CHORZY 

Hf* 
NA RUPTURY. SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
1 ROŻNE KALECTWA I 

P o m o c i s k u t e k baz o p e r a c j i 1 
R U P T U R Y , jakoteż kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż HKul I;i dla życia ludzkiego 
aą bardto niebezpieczne. Rnptura ataje a le 
wielką Jak głowa ludzka I spowodować może 
śmiertelne powikłania klatek. 

Specjalne leoznłeze bandaże ortopt dyc/jic 
gumowe moje] metody uenwaja, radykalnie 
najniebezpieczniejsze I aaizaatarzalaze ruptu-
I y u NIEŻT-zyzn kobiet i dzieci bas operaeji 

NA 8 K R Z Y W I B N I K kre^oHłupa przeciw tworzeniu alf 
garbów 1 gruźlicy kosd lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzywionych nóg, płaskich i bolących stAp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi 1 race. Na obniżanie żołądka 1 kiszek 
lecznicze bandaże bnaazn. oraz spec. bandaż, na ruptury 
powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p e d y c z n y ! 
Spec. Ortop. J. h a p a p o r t ze lwowa 
Ł * d « , a l . W.tezanahra Nr. 10. (front, parter) t . t . 2>1 77 

Sa - lctnla praktyka I pełna gwarancja. 
• O d 1 w m i a t a 1 M 3 r. pray tmuja t y l k o o . o b l . c i o . Ubezpie-
[JLIFFADFL czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sio 

aaBBBBaaSaai chorych ;««t konieczne. Ceny przystępne. 
P O D Z I Z K O W A N I Z . 

W P a n u Ortoped. Spenal . 3. Rapa par towi w Ł o d ł l , ul . Wólczańska 10 dziękuj* publt 
c n i e aa umiejttna aaloaeaia apaejal. b a n d a ż e na moja saataraaJ. rupture , na która byłem 
dwukrotnie operowany. 

PI m 
\ i 

CIEKAWY ODCZYT POLSKIEJ YMCA. 
THii o godzinie 19.30 staraniem Polskiej 

YMCA. przy ulicy Piutrkr-.wskif-j 86 (front, 
Hl-e pleUro) dr W. Rosc, prof. Wydziału 
Socjologji w Dartmouth College w U. 6. A. i 
b. dyr. Łódzkiej YMCA., wygłosi zr.powie-
dziany odczyt o zjigadrdi niu Górnego Slijska z 
l'iml;t:i widzenia obcokrajowca. 

Odczyt ten zostanie wygłoszony w języku 
polskim. Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

N IE 

L O T E R I A ! 

Każdy może miet, trzeba tylko chcieC! 

w t«n • lo . - .h , ,hv mm* i«h w . w . iy . tk iek ki.-eakaok . ala i„ , i „ U. 

Ł. J a s i ń s k i 
S K Ł A D Y N A S I O N prowadzone od 1870 r, 

w Łodzi, ul. Aadrzrla tO, łel. 16"-% 
w Łęczycy, al. PozmAik' 30, tel 125: 

Polecaią pierwszej jakości NASIONA rolne, 
traw, drzew, warzywnej kwir.towe, narzędzia 
i przyrządy ogród niczo-pzzczai.cze, n awo z v. 
n r e p a a l y. • iirn.lki chemiczne (ło celów 
ogrodniczych. Cenniki rblr>yłamy bezpłatnie 

7. N . „ , , !.. Dywaa. 300 > MO 
S I ? . . owa v 

13—15. m G aaiofuny. 
? ' — " AoaraH (o ta r r . ł i a ia . , 

. . 7" - '/R;.RTI 1.1. 
41 -Si.. . Obiaty. 

N . f o a . M tocykl. 
. U r . ą d l a n l s I.v|>' . - ! B I . 
. 1'R.n-I-MU. huckni bfata, 
. Mat tya. do i t teia. 
_ Ąoarał rid |owy. 
.. S W I . C Z I I K ,la«tryciny 4 ro 

lamp«w), 
K a i d y kto najęła dobre roawiazaei. zagadki, otrą gama jaaaa * powyżsi/eh a.YTÓD. Lsaowailt oraz roitilalaeio m ' • • • 1 

(.db^dzia aia pjd naiaor^m Notarjusaa %* t .rm nia. o ktdrym aawiadomi . i ^ w pUn i * . Nleanwiaa o,.t.t. pfsaa,lki aa kaa.t od. 
iurcy. Kwadrat proaaę wyciąć, lub odrysować, aełąeiyc' awaatualn a ua łatf swrotea* ab, otrsyaai od^awizdi. 

Adresować: Dom Wysyłkowy „ D e w u h a " , Kraków, Długa 33/29. 

I L O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
Ceglelnlana 4 , tel. -]f-or-
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

i aisćr ie 
Pray n u ; « od 9 - 1 j 5 — 9 w. w nieriz 

i * w . od K . 9 ~ l w poi. 

D O K T O R 

K U N C E 
**«J. chor. w e n e r y c z n y c h , skór -

| . * y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 
^ d r a e j a 2. tel.132-28. 

Ujmują od » de 11 rano i od 8 do 8 wieez. 
^n iedz ie le • żwlęta ed 10 de t2 wpoi. 

L D r . m a d 

K BERMAN 
' S * * i a l>a ta chorób wenerycznych 

I P W akdrnycb i moczoplc lowych 
C E G I E L N I A N A 15, t e l . 149-07 

'Nznuje a d coda . S — 11 1 ad 4 — S 
kledatale i św ię ta od y e d z . 9 — 1 . 

L CENY LŁCZN1C. 

D R MED. 

St. Blbergal 
ZAWADZKA 10. tal. 106-30. 

choroby skórne I weneryczne elekiroterapla. 
Przyjmuje od $M-ęj 1 od 5-8-e], w niedziele 

i twlęta od 9-1-el po poł. 
Specjalna poczekalnia dla pan. 

D o k t ó r 

K E IC f lE R 
Specła l ia ta chorób • k o r n y c h 

i w e a e r y e z n y c h . 

P o ł u d n i o w a 2S,tel. 201-93 
frzf.asuia od 8 - u r ł n o , 0 d 5 - e wiecz. 

w niedziela I śwęta od 1 - i 

U ol i t o r 

S I U * A C H E ł t 

[U K A N T O R 
'» chorób a k ó r n y c h , wenerycznych 

i i . ioczopłciowych 
h przeprowadził się na ul. 
Piotrkowska 90, tel. 129-45 
J ĴMUI. od « — 2 i «d 6 — b wlecz, 

si^edziele a weta od 8 — 2 p. pol 

D r . a n « d . 

N I T E C K I 
•horoby akórne , w e n . r y c z a e 

• aaaczopłciowe. 
. n a w r o t 3 2 , te t . 2 1 3 - i a . 
^i .nuje od J—10 rano i od 5—9 wiecz. 

niedzielę 1 Święta od 9 to 12 w poł. 
Wa nań oddzielna poczekalnia. 

^ w i e k o w y K i n o - T e a t r 

\ M O R 
fu Pomorska 89 

i 4 8 - 0 5 . D o j a s d t r a m w a j a m i a i 4 
I d n i n a s t ę p n y c h ! 

DOKTÓR 
S. B R O T M A N 
Choroby w e n e r y c z n e , moczopłc lowe 

I a k ó r n e . 
Prryjmuie od 9—3 i od 7.30—9 wiecz, 

Panie od 3—4. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 
Dla bezrobotnych i niezamożnych ustępstwo 

D r . K a d . 

Z . P I N C Z E W I K A 
P o ł o ż n i c t w o , chor . k o b l a e a 

przeprowadziła się 
Gdańska74 m. 1. tel. 108 01. 

przyjmuję 4 — 6 ppoł. 

D o k t ó r 

Choroby s k ó r n e w e n e r y c z n e 
P i o t r k o w s k a 56 . lei . J 4 8 - 6 2 

fny mu e codzitaaie ad l l , — * pol 
• « ! . — •» wieez w niedziele świata 

od t f - i w pci. 
C o n y e c z i i c o w e . 

LEC7JICA L E K A R Z Y A P E C J A L I A L * W 

Główna %i(im^Sl'itl%CMuy 

przyjęcia na miejicu, wizyty na mieAcie. 
Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. 
Lampa kwarcowa. Rentgen. Diatermja. 

P O R A & A 9 ZS.O 

DR. MED. war\* 1 1 • AWAST*. 

MTAUBENHAUS 
C h o r . k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Zgierska 11, t e l . 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

Dr. M e d . 

M i k o ł a j B o r n s t e i n 
C h o r o b y k o b i e c o i a k n s s o r j a 

p o w r ó c i ł 

Rzgowska 5. n 
ł e l e f c n 101-08 

Przyjęeia: od 10-ej do 11-ej i od 16-e] do 19,30 
Niedziele: 10 • 12. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mii-Hki 7r.w. pot. I-innkio; piw. Pieniądz 

W.-1!.''-* icst wszyyLai. wiecz, Towariszcz. 
1eatr Rozmaitości — No, no, Nanette. 
labarln Oancłnc i występy artystyczne. 
Adria — Przygoda na Lido. 
Amor — Czeitip, uadprocram Hanka Ordo-

iióv.'iin. 
Capłtol - Świat jest piękny. 
L;:- i.'ii — Hokser I dama. 
Corso — Pieśń nosy. 
Czary — I. H\ cerze stepu. I I . Pożegnanie z 

srzeclieni. 
CirRiid-klno — Rewizor. 
Mimoza — Sekret kobiety. 
Muza - I. Maskarada miłości. I I S. O. S. 

Góra lodowa. 
Metro — Przygoda na Lido. 
Oświatowy — I. Pat i Patachon. I I . Brawuro­

wy minister królewskiego dworu. 
Palące — Świat należ* do ciebie. 
PrzedwloesJ. — Prokurator Alicja Horn. 
Ranieta — Nie bodziesz kurtyzaną. 
Roxy — Bunt Maty giną. 
Słońce — I. Król Cyganów. I I . Armata. 
Sztuka — W twoich ramionach. 
Zachęta — 1. 12 krzeseł. I I . Biała odaliska. 

WYSTAWY. 
I P. S. Park Sienkiewiczu — Wystawa o-

Drazćw p. n. Warszawski salon w Łodzi. 
Al- Kościuszki 15 — Wystawa ruchoma prób 

i wzorów przemysłu krajowego. 
Piotrkowska 97 — Wystawa obrazów art 

mai. Mieczysława Siemińskiego. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Jóześowi. 
Wschód słońca 5.46 
Zachód - 17.43 
Długość dnia 11.57 
Przybyło dnia 4.13 

MfSydzień Ll . - a l « « • « * > e H O a t l 

U.S7; 

13.12: 

(Czę 

GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A. STEINBERGA 

( Ł d d i ) , 6 S ie rpn ia 3, t a l . 204-91 
ed 19 -1 I od 4—7 

Koentgenoteparja (powierzchowne 1 głębokie na­
świetlania). Ortoped ja i Mecbano-terapja (skrzy­
wienie kręgoalupa, atrotyzm choroby stawów, 
mięśni i nerwów), lampa kwarcowa, diatermia, 

Soluz. elektroterap;.. d'arsonvalisat1a etc. 
Ceny leeznicowe. 

Skóra t w a r z y t a a k a r b , a więc trzeba 
ją szanować, dlatego wszyscy go lą ala 

n a j l e p s z y m i na jc ieńszym os t rzem 
a w i u t a / M M I M A • i 

- J E S J E L -

E L A S T 1 C 

Do nabycia wszędzie. 
D r . m e d . 

M. FELDMAN 
akuszer - g ineko log 

Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155-77 
1'rłYJtnuje OD 10 — 12 ED 3 — b pol 

Odiazdpociągów z Łodzi Fabryczna] 
DO KOLLSZEK: 1.00: 5.20 ; 7.15; 8 05: IWidzew, 

HUS: 1J.00; 14.2(1: I6.3U; 17,40; 18,10. 
20.85J 21,40. 

DO WARSZAWY: 1 9 3 . 
ODJAZD Z t <Mi/I KAŃSKIEJ. 

DO KOLLSZF.K: 8.03. 
PC OS1ROWA iPozjiania): 6.15: v,.U: 12.12: 

16,07; I9.3S: 22,08. 
DO KUTNA (Gdynl-Poznantal: 1.30: <i,00; 

IS.»3; 21,29. 
DO WARSZAWY: 2.15: (łowicz) 7.28: 

16,13; l'» 
DO ZDliS'SKIlrJ-WOU: 8,30; u.10; 18.10: 

•tocbowa). 
DO LWOWA! 20.08. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcii Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwcneso Krzyża w 
niedzielę dnia 16-go marca o godz. 12-.1 min. 
30 w południe, w sal! Stowarzyszeniu Pol­
skich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan, 
ul. Piotrkowska 113, p dr. B. O o marski wy­
głosi odczyt na temat: ..lUn plnraisty*'., 
Wstęp bezplatny-

Z PARAFJI MO KRZYSA W ŁODZI. 
Zarząd Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Ka 

toliekiej im. ks. Piotra Skargi zaprasza 
członków Towarzystwa i sympatyków na od­
czyt, który wygłosi ks. prałat dr. Jan Bu­
czek dnia 18 marca r. b. w niedzielę, o godzi­
nie 5 m. 30 wiecz. w lokalu parafialnym, ul. 
Przejazd 13, na temat: „Kościół katolicki a 
różpowierstwo''. 

Po odczycie odbędzie się ogólne miesiecz 
nc zebranie Towarzystwa. 

1499 NOWEL. 
Ilustrowane pismo miesięczne „Tęcza1' • -

ogłosiło niedawno ko.ikurs na nowelę. Na 
konkurs nideshno 1490 nowel przy*^lł'cli 
rrzez Jury, oraz około 100 nie odpowladuia 
cvch warunkom konkursu Obecnie jury. skła­
dające się z 11 osób usilnie pracuje nad kla­
syfikacja nadeslanegi materiału. Należy sic 
spodziewać, że z tej olbrzymiej ilości NOWEI 

— wybierze się wiele utworów 
naprawdę wartościowych. 

3ieżace numery ;,Tcczy' - stale informuj.* » 
postępie Prac sadu konkursowego. Pierws.ty 
taki komunikat przynosi marcowy nu..IICI 

ęczy'. 
„Tęczę1 nabywać można w kioskach, u 

kolporterów, w księgarniach, lub wprost w 
Administracji: Poznań Aleje Marcinkowskiego 
Nr. 22. 

'• zgotować jutro sa obiad? 
Kapuśniak, ozór na kwaśno z klusecz­
kami, kruchy placek z marmeladą. 

Wielki 
niebywały program 

Wielka miłości synka do ojca i ojca do synka. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h W a l l a c e B e e r y 

i f e n o m e n a l n y 7 l o t n i Jack lc C o o p e r 
dwa] aktorzy, którzy znjuąjli śwjjt, aby tylko g nich mówił j aiiuj sie zachwycaj 

C Z E M P Nadprogram: H. O r d o n ó w n a 
w awoim najnowszym repertuarze. 2 akt. komedja pt 

„Cudowny Aparat" < m i e c h d 0 ł M 
Następny rewelacyjny program. Po raz pierwszy w Łodzi 
P i e l g r z y m k a d o Z ł o m i Ś w i ę t e j 

1 G r ę b C h r y s t u s a . 

Na wypłaty 1 Na czasi. l 
Uplete.aajcie wasza pokojc l Dla 

urzędaików i urzędniczek aajtaOiie ceny, 
na^doflodnleiiz. warunki! Firanki oWpaier a-
UE i Sa BTELRY. kasy. kołdry, podpinki, por-
tjery, narzutki, jobslioy, chodniki, «bru«y. 
ręczniki, śsiarecikl, orześc eradta. '•. ':«le­
war, wsypy, materacowe i wiała innyah ar-
tykstów pelcca Leon R o b a a i k i n , Kilizi-
• k i a g e 44. 

MASZYNA do szycia czółenkowa, 
brze szyjąca, do sprzedania za 60 
PRACDZALDIANA 88-13. 

l f£J 
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i i r̂uszający list generała Nogi 
3 1 d o w d o w y p o o f i c e r z e r o * y j s l i i m . 

c „ k a w j otrzymal iśmy dokument: 
list japońskiego generała z czasu wo j ­
ny rosyjsko-japońskiej której 30lecie 
przypada w tym roku. List, który w do 
s łownym przekładzie podajemy poni* 
żej był pisany po Polki , pani B. któ­
rej mąż. oficer rezerwy armji rosyj­
skiej, „zginął bez wieści". 

Zrozpaczona żona (zamieszkała w 
jednem z miast b. Kongresówki) wy je 
chała do Krakowa (wówczas „zagrani­
cę") i stamtąd zwróci ła się do gene* 
rała Nogi, z którego oddziałem miał 
walczyć je.; mąż w b i twie , w której 
zginął. Po czterech miesiącach nadesz­
ła odpowiedź, napisana przez adjutan* 
ta na zlecenie gen. Nogi i przez niego 
samego podpisana. 

Szanowna i łaskawa Pani! 
„Przeczytawszy list Pani z dnia 1° 

listopada 1904 r., zostałem przejęty głę 
bokiem wrażeniem I szczerem. najgfę-
szem współczuciem. Od najmłodszych 
lat służąc w wojsku, b y w ; leni w niejed 
nej bitwie. widziałem tcź niejedno 
nieszczęście, sam przecierpiawszy nae 
jedną straszną chwilę. A teraz, przed­
stawiając sobie smutne położenie Pa­
ni, uczułem »ię wzruszony, zwłaszcza 
słowem „dz iec i " . 

Chcąc ulżyć Jaknajryclilej ciężkie 
mu położeniu pani 1 usunąć mgłę. ja­
ka Je pokrywa, natychmiast wróci łem 
się do naszego biura jeńców wojen­
nych, wkładając Jednocześnie na mego 
adjutanta obowiązek, aby o Pan' tnę/t! 
wystarał się o windom iści od oficerów 
ł żołnierzy którzy brali no/tał w wal­
ce dnia 9 lipca Chciałem otrzymać 
od nich choćln małą wskazówkę. 

O! Jakże mi smutno zawi fdomtć Pa 
nią teraz, że odpowiedź biura jeńców 
i gorliwe zabi ig i adjutanta nie przynio 
sły mi 

żadnych wiarnpodnych 
wiadomości 

0 panu B... Pozwoli Pani że ośmielam 
się powiedz cc iż zrobiłem wszystko, 
co by ło w mej mocy, a podjąłem stara 
nla w tej sprawie, jakie ty lko dały się 
uczynić. Oh biedne dzieci i Ich matka! 
Niech Pani Jednak nie myśl i , że sama 
Jedna znajduje sie w tak ^trasznem poło 
teniu. To w cca«i« w< iny rzecz z w y ­
kła... U nas w Japo i u:am ! > takc l i 
lierot i wdów! Nic up-.c j c i j jcd.i..k na 
duchu nieszczęśliwi ' Trzeba przecież 
przyznać, że w takich casnćfi przypa­
dek zdarza i * nie możemy otrzymać 
dokładnych wiadomości. Gdyby mąż 
Pani był przewieziony do Japonii wraz 
z Innymi jeńcami, to rząd nasz i lud 
przyjąłby go 

z wlelkłem poważaniem 
1 głębok.m szacunkiem, jako dzielne­
go żo'n : e'-z ' k tóry spełnił swój obo­
wiązek u'zr\NVm oiczyzny. A w razie 
nieszczęść;- "tfyby Jego rosy'scy to-
waryszo bron" z^C*MV''; 7abitooro nn no 

lu wa lk i , to nasze Japońskie wojsko po 
chowałoby ze czcią Jego ciało, Jako bo 
hatera, który poświęcił życie za pań­
stwo, a krzyż na mogile byłby po nim 
wieczną pamiątką. 

Kończąc list mój. pośpieszam wyra* 
zić Pani szczere współczucie 1 praw­
dz iwy szacunek. 

23 lutego 1905 t. 
Adiutant Jenerała Nogi". 

Pod spodem podpisane własnoręcz 
nie przez generała: 

„ Z rozkazu generała — N". 
Oto n iezwyk ły dokument wysok ie j 

klasy rycerskiego ducha japońskiego i 
prawdziwego bohaterstwa. Tyl­
ko ten na miano żołnierza zasługu­
je prawdziwie, kto. zwycięzcą będąc, 
— dla zwyciężonego ma takie właśnie 
słowa, "ij O X l Y T ' 

lumen — rok biegu światła-

Jednostki u 
Poczciwy kilometr „zjechał na psy**. 

Astronomia współczesna wtargnęła 
już tak daleko w przestrzenie śród­
gwiezdne, że ztemska miara odległo 
ści, iaką jest nasz poczc iwy ki lometr, 
stała się dla wie lu rachunków astrono­
micznych bardzo niewygodna, bo o wie 
le zamała. Jak na kuli ziemskiej nie 
mierzy się wysokości gór, lub długości 
równoleżników i t. p. — zapomocą mil i 
metra, bo w y n i k ł y b y stąd c y f r y „ w i o r 
s towej " długości, oraz 

liczby zbytecznie ogromne, 
tak i w astronomii w mnóstwie wypad ­
ków ki lometr staie się już tak mały , jak 
mil imetr, a czasem jak nikła cząstka 
mi l imet ra ! 

Jak w naszych, ziemskich stosun-

ff^ękna scena z koszykówki dwu ko 
blecych klubów londyńsk 'rh 

* PODSŁUCHANE. 
u r i*YMI_"V 

— Jakże tam z twoją żeniaczka.? 
Słysiałem, że ojciec panny Antoni 
nłt chce o tobie nawet słyszeć? 

— Zdaje się jednak, że moje szan 
Sw uległy poprawie. Wczoraj wyrzucił 
nwle znowu z mieszkania, ale oświad 
c*ył. że czyni to po raz ostatni! 

Kto ma konewkę — M konewka!... 
Kto ma sikawkę — za sikawkę!... 
Wioana zwyeięża, • zła zima 
śmiertelną już doataje czkawkę. 

śpiewają po wałach Jul skowronki, 
płynie piran włoany wzniosła, święta, 
stroi się Matka.Ziemia w zieleń, 
budzą; ludzie i zwierzęta. 

I w mieście raźno... Coraz częściej 
słońce aię cier.łe z ludźmi atyka, 
nadzieje nied w acarych oczach, 
ustaje kaszel suchotnika 

Nawet nędzaray, tych bez pracy, 
• jest ich przecież w Polsce krocie, 
'iesay, le wioana już nadchodzi, 
że może zniknie bezrobocie. 

I"; m czasem trzeba stwierdzić jedne, 
że zanim przyjdą dni gorące, 
i>njriecej wlopr.a denerwuje 
paniusie domu i służące. 

Piękne jeat życie w 
kto dziś się truje, 
Hej desperaci idzie 

I lepsze jutro! — 

Jęesą dywany, materace, 
i z trzaskiem łamiąj ale treepaczki, 
atara kozetka, ledwo dymy, 
trzeszczą sprężyny, lecą ki; c/l»i 

Stań w jej ol'ronie, powied:: słowo 
będziesz mi ł chryję niebywałą, 
SŁABA płeć b':je ba-dao .V: _N(J, 
chociaż ma taką rrczhę mai 1... 

Wiec lepiej nie mów, idż na miasto, 
•' »•'.•."—> fc •• 'ny, a:ii r ' ' - { , 

a? r. o'.2a:'ii r-:of,..-. bn^ri. 

Jak w ich i — u . r e - . patat:'' 
Jak promie* sl" .a irrra r'<.ty,. • , « a * i 
jak rozchylają się usteczka 
do pocałunków... do pieszczoty... 

Gdy wio«rc wraer, 7ioi>minam 
o wszyat\ir ;i tros! rc ' i , ozi nie mięknę, 
chociaż przy duizy ni» nam proszą, 
powtarzam w!:",l:o: — życie piękne!... 

hlsskach słońca, 
ten blużnicrea, 
Wiosna, 

W górę serca!.- . , u • 
Rom. r jr .Ta *» V 

kach większe odległości mierzymy mia 
rą milion razy większą od milimetra, 
czyli ~ kilometrem, tak i w astronomii 
powstała potrzeba ustanowienia jed 
nostki mierniczej, któraby znacznie prze 
wyiszała kilometr. Za taką jednostkę 
przyjęto odległość, którą światło w prse 
strzenl przebiega w cfągu roku ziemskie 
go. MoźnabS' złacfńska jednostkę tę 
nazwać „lumenem", od słowa „lu­
men", które znaczy „światło". Cho 
ciaż tej nazwy jeszcze niema w obiegu, 
ową zaś jednostką nową nazywają „ro­
kiem biegu światła", to jSdnak dla w y 
gody i dla krótkości warto ją nazywać 
lumenem. 

Ażeby zdać sobie z tego sprawę i 
choć ogólnie wyobrazić sobie długość 
owego lumena w naszych ziemskich 
kilometrach, musimy wyliczeć Ile kilo 
metrów przebiega światło w ciągu ro­
ku. W ciągu jednej sekundy światło 
przebiega 

trzysta tysięcy kilometrów. 
Ponieważ rok ma 365 dni, pięć go­

dzin i 48 minut, więc ilość sekund w ro 
ku wynosi — 31.556.880 (trzydzieści je­
den miljonów pięćset pięćdziesiąt sześć 
tysięcy osiemset osiemdziesiąt) Jeżeli 
teraz pomnożymy tę liczbę sekund) 
przez trzysta tysięcy (kilometrów), to 
otrzymamy odległość, którą w prze 
strzeni przebiega światło w ciągu ro­
ku. Będzie to właśnie „rok biegu świa 
tła", czyli nasz lumen, obliczony w 
kilometrach ziemskich. Iloczyn tych 
liczb wynosi 9.467.064.000.000. czyli dzie 
więć tryljonów czterysta sześćdziesiąt 
siedem bilionów i sześćdziesfąt cztery 
miliony kilometrów. Taką oto odle­
głość ma nowa jednostka miernicza w 
astronomii. 

Gdyby kto powątpiewał, czy istotnie 
tak olbrzymia jednostka miernicza po 
trzebna jest w astronomii, temu na do­
wód naoczny przedstawiamy tu kilka 
śródgwiezdnych odległości: 

Odległość od ztemf do najbliższej 
gwiazdy, zwanej Proxlma, wynosi trzy 

dzieści cztery t ry l iony osiemdziesiąt i-
den bi l ionów czterysta trzydzieści miii*, 
n ćw i czterysta tysięcy k i lometrów, co 
w cyfrach przedstawia się tak* 

34.081.430.400.000 k im. W lumenach 
zaś, czy l i w latach biegu światka wyra 
żona, ta sama odległość wynosi trz\ 
f sześć dziesiątych, co napisane w C 
f raci i wygląda tak oto skromnie: — 

3,6 lumenów. 
A oto drugi p rzyk ład . Odległość ć-

ziemi do najbliższej' mg ław icy ( w kieru 
ku Wielk ie j Niedźwiedzicy) wynos: 
osiem kw in ty l j onów czterdzieści sieden: 
kwadry l j onów cztery t ry l jony i cztery 
sta b i l jonów k i lometrów, co napisane 
cyf rami tak oto wyg ląda : 

8.047.004.400.000.000.000 km. Jeśli l& 
tę (przyznajemy, że nieco przydługą.. ' ' 
cy f rę i dość wysoką liczbę wyrazimv 
w lumenach, to o t rzymamy tylko 
850.000. co ł a two i w y m ó w i ć • — osiem­
set pięćdziesiąt tvsięcv lat biegu świ> 
t ł a ! 

I wreszcie trzeci przykład. Odler 
fość od ziemi do na'£"18**1 m g ł a w i c 
widzialnej wynos i sto czterdzieści m'l 
jonów lat biegu świat ła (czyl i — lum 
nów). Ł a t w o to w y m ó w i ć i łatwo na­
pisać bo w cyfrach tnk to wypląda: *" 
140.000.000 lumenów Ale spróbujemy 
te odległość wyrnzfć 
w poczciwych z le i r^ lch k«ometnach! 

W cyfrach bedzi? ona tak wygląda­
ł a : I 

1.325.388.960.Oon .000.000.000 km, 8 
wypowiedziana będzie tak brzmiała: *" 
jeden sekstyljon t r rys ta dwadzieścia 
p feć kw in ty l jonów trzysta osiemdzic 
siat osiem kwadn-Jłonów dziewięćset 
sześćdziesiąt t rv ' jonów kilometrów. 
Okrąg ło ! 

Tych trzech przykładów wystarczy, 
abyśmy wybaczy l i astronomom, że w 
wielu i^h rachunkach kilometr ziemski 
tak ,na psv z'"chaf" Obawiajmy sie 

• rac7? ! że wkró tce ' lumen, czyli rok 
biegu światła stani? się w tych bezm'a 
ra^h tak mały. jak dla nas milimetr... , 

C f Y > 

Zwyczaje francuskiej stolicy. 

h ech żyją małe kobetki! 
Olbrzymk' nie ma ą powodzenia. 

Po ostatnich starciach paryskie życie 
'./reszcie weszło na normalne tory. Skon 
czył się strajk szoferów i po ulicach 
Paryża znów mkną taksówki. Ożywi ły 
się teatry i restauracje i oczywiście do­
rocznym zwyczajem odbyły się wy­
bory 

królowej piękności. 
Nio nie mogło wyplenić tego tradycyj­
nego zwyczaju — ani wojna, ani rewo­
lucja, ani strajk. 

Dwadzieścia rejonów stolicy nadse' 
kwariskiej zapomniawszy o wszelkich 
sprawach i zdarzeniach doby ubiegłej, 
zajęły się wyborem królowej w każ­
dym poszczególnym obwodzie. Spośród 
królowych wszystkich rejonów wybiera 
się najładniejszą gwiazdę. Wybranka 
publiczności otrzymuje różne 

prawa 1 przywileje, 
związane z jej wyróżnieniem. 

W w 
W roku bieżącym królową królo­

wych została panna Elise BroneyM ''to 
rej koronacja odbyta się b- cl" 
czyście w obecności kró lowej krój r CR 

zeszłego roku . która zrezygnowal i z e 

swego stanowiska. 
Wzruszający jest obyczaj, związa­

ny z pierwszym dniem panowania no 
wej władczyni. Mianowicie, po nadani' 
jej zaszczytnego miana, urocza pan' 
żanka udaje się natychmiast do wszys< 
kich miejskich szpitali i lecznic, obdaro 
wując znajdujące się tam chore dzieci 
zabawkami i innemi podarunkami, P ' r C 

znaczonemi w dużej ilości przez sklepY 
paryskie 

do jej dyspozycti. 
KróFowa zwiedza wszystkie sale ch°' 
rych i jak przepiękny anioł opiekuńczy 
staje u wezgłowia każdego dziecka, buj­
nie je obdarowując. 

J. K. 

Na uniwersytetach amerykańskich 
t.dbj wają się często publiczne dysku­
sje na przeróżne tematy, które niejed­
nokrotnie niewiele mają wspólnego z 
wiedza ścisłą. 

Jedna z zabawniejszych dysput pu­
blicznych prowadzono ostatnio na uni­
wersytecie w Michigan na temat: „Czy 
dżentelmeni wolą kobiety 

małego wzrostu"? 
W bardzo licznem zebraniu uczestniczy 
!i zarówno studentki, jak i studenci. Po 
Jwu referatach głównych, poświęco­
nych przedstawieniu zalet kobiety drob­
nego wzrostu, zabierali głos przeważ-

\ nie mężczyźni. Z kobiet przemawiała 
.tylko jedna, broniąc zresztą kobiet du-
I żych. 

Chociaż wielu mówców wskazywa­
no na to. że ideałem pięknej kobiety by­

ła 
zawsze kobieta wysoka, 

to jednak jury przyznało zwycięstwo 
paniom maleńkim. Nie pomogły argu­
menty, że Kleopatra i Helena Trojańska 
były olbrzymkami, nie pomogły argu­
menty i powoływanie się na Rubensa 
oraz Innych malarzy z przeszłości, któ­
rzy piękne kobiety i boginie najczęściej 
przedstawiali jako osoby rosłe, 

o kształtach obfitych. 
Największy sukces i aplauz audytorium 
zyskał młody student, który wstąpiw­
szy na trybunę, wskazał na stojącą o-
bok niego młodą dziewczynę i wypo­
wiedział tylko te słowa: „Spójrzcie na 
tę buzię, popatrzcie na tę figurkę, czy 
ktokolwiek może powiedzieć, że która­
kolwiek rosła kobieta, może się z nią 
równać"? t a k Jtt f 

Zmysł orientacyjny ćmy* 
Sen pod listkami krzaków, 

Ciekawe badanie nad życiem ciem 
nocnych przeprowadził Frank Morton 
Jones, entomolog z Ameryki. Obserwa-
cyj swych nad temi owadami łuskoskrzy 
dłeini (Lepidoptera nocturna) dokonał 
uczony na Florydzie. Zainteresował go 
przedewszystkiem fakt, że każda ćma, 
śpiąca zwykle w dzień w ukryciu 

pod listkami krzewów 
i roślin łąkowych, obiera sobie miejsce 
spoczynku nie zwracając uwagi na swe 
towarzyszki. Mister Jones zauważył 
również, że „ćma żebrowata" posiada­
jąca biało-czarny, prążkowany rysunek 
skrzydeł jest niezmiernie towarzyska — 

sypia wraz z całą gromadą, uszeregowa­
ną na gałązkach jednego krzewu. NasteP 
nie entomolog dokonał jeszcze ciekawe­
go doświadczenia; naznaczył on kolort 
wą farbą ćmy śpiące koło siebie I n ; 

drugi dzień stwierdził ze zdumienie"1 

że nletylko powróciły one na swoje 
sca spoczynku, ale i każda z poszczegó 
nych ciem zajęła ściśle 

ten sam punkt 
na listku lub gałązce, gdzie spała dnia 
poprzedniego. Fakt ten świadczy 0 

szczególnym, dotąd niewytłumaczonym-
a niezmiernie drobiazgowym zmyś' e, 
orientacyjnym ciem nocnych. 

Musimy się wszyscy skupić 

pod hasłem - zwyciężyć w Challenge1!] 1934 r 
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